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KALENDARZYK. 
J n t r o. 

::i a lon a r t y 8 t Y c Z ny Benedykta 1. 

Pu u o ra ma .• Oblężenie Paryża" (Pa,aż ~zulca). 

'f e a t r z i m o w y. "Zemsta za mur grauiczny" 
Komedya w 4 aktach. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

Z gi e r z. 
s z k o I a h a n d I o w a. 

o dziesięć wiorst ou Łodzi llU wzgórzt1, wśród 
lesistej okolicy, w wal'Ullkach hygienicznych, 
jakby umyślnie ku temu I:ltworzonych, w krót­
kim stosunkowo czasie powstaje trzecia. z rzędu 
uezelnia, która na rozwój sit kulturalnych tego 
zakątka kraju, gdzie zrządzeniem losu pracować 
nam wypadło na trudnej dziennikarskiej niwie, 
nie mały wpływ wywierać będzie. 

(N e k l' o log i dla robotników Z~L p61 eeny). 
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dłowo rozwijać sig mogła i byt jej zapewnionym 
został. 

W dlliu 8 marca s. st. zgromadzeuic kupców 
zgier8kich postanowiło z funduszów swych wy­
znac1.yć na pierwsze potrr.eby projektowHnej 
szkoły rb. 1000, na jej "'a~ zułożenie i urządze­
nie zebrać z po~ród kupców i fabrykantów zgier­
skich 1'1>. 0000, tudzież prosie p. minil:llra skarbu, 
aby dla zapewnienia bytu szkole nałożony był 
podatek na kupców i pl'zemysłowców zgierskich, 
mianowicie na kupców 1 g-ildyi po 50 rb., 2·iej 
zaś gildyi po 25 rh. rocznie, co uczyni rocznie 
około 1400 rb. Większość na pokrycie mogącego 
wyniknąć deficytu, zgromadzeni pOl:ltanowili wno­
sić corocznie rb . .:1:600. miasto zaŚ zc swej strony 
przezuaczyło rb. 3000 rocznie. tudzież plac na 
budowę przyszłego gmachu szkoły. Na wypadek, 
gdyby utrzymanie szkoły spowodowało deficyt 
pl'Zewyż8zający 9000 rb. brakującą sumę zoobo­
wiązało sit! pokryć zgromadzenie kupców zgier­
skich. Tym sposobem materyaluy byt szkoły za­
pewniouym z08tał, w dniu za~ 4 czerwca st. st. 
1898 r. łlstawa Hzkoły llalldlowej w Zgierzu za­
twieruzollą została . 

Jako podwaliny pracy przYllzłych pokoleń nad 
wydobyciem przemysłu naszego z tych okowów, 
w które skrępowały 'go wal'Unki ekonomiczne 
i hi8toryczne naszego kraju, l:!zkoly handlowe 
powołane do życia w Łodzi, Zgicrzu i Pabiani-
cach odegrają decydującą rolę, wytwarzając sity Kurs w szkole 7·letui, pl'zyczem 5 pierwszych 
ku służbie publicznej przy tym warsztacie pracy, klal:! kształci mlodzicż ogólnie, dwie zaś spe-
który zap~wni nam dobrobyt i poważanie w 1'0- cyulnie, oprócz tego istnieje przy Ilzkole kłasa 
dzinie ludów współczesnych. przygotowawC'za z klłl'l:!l~m dwuletnim. Do 'zkoły 

Jako uczelnia szkol a halldlowa ze-ierska 1.113.- I prz~jmowane I:!ą dzieci Wl:lz}stkich l:!tauów i wy-
.., znano 

metyki p. Wilhelm Endert, śpiewu i muzyki p. 
Kowinski. 

Podań wniesiono 190, przyjęto uczniów 108. 
Wobcc takiego napływu kandydatów otwarte zo-
8tały dwie klasy wstępne niższa i wyżl:!za i trzy 
ogólno kszt ałcąee 1, 2 i 3. 

Pomimo, że lekcye rozpoczęły się w dniu 
dzisicjszym, egzamilla wstępne trwają w dalszym 
ciągu. szkoła bowiem pomieścić mc,że 240 wy­
chowańców. 

Dla zamiej::!cowycb uczllió w pod na.dzorem 
i z dozwolenia zwierzchności szkolnej urządzono 
kilka staucyj prywatnych, które za utrzy­
mUllie jednego ucznia pol>ierają za rok szkolny 
od 150 do 240 rubli roczuie. Miejsca wolne tlą 
je8zcze we w8zystkich klasach. 

Uroc1.yste otwarcie szkoły odbyło się w dniu 
wczoraj:lzym o godz. 4 popołudniu. 

Gmacb szkolny, przystrojony w zieleń i kwia­
ty, otaczał zwarty tłum ludu fabrycznego, a za­
jeżdżające co chwila pojazdy z uczestnikami uro­
czystości czyniły wrażenie, iż w Zgierzu odbywa 

·się uroczyl:!tość bardzo droga serCu każdego 
z jego mieszkańców. 

Tak było w rzeczywistości, bo oto za spra­
wą ludzi dobrej woli, przejętych obywalskiemi o­
bowiązkami, Zgierz witał urzeczywistnienie daw­
nych pragnień, przybytek wiedzy, którego naro­
dziny I>tallowią niejako epokę w przyszłych jego 
dziejach . 

lazła się w najodpowiedniejszych warulIkuuh, 
położolla w niezbyt ludnem, chociaż ruchliwem Program llauk obejwuje relig-ię , języki: 1'0- I 

m iusteczku, wśród fabryk i silnie pulsującego syjski, niemieuki, fruncul:!ki, hi!ltoryę, geografi't, 
życia w tym włuśnie kierunku, do ktlil'ego przy- ' illntematykę, nauki pr1.yrodnicze, arytmetykę 

W obllzerllej sali gimnastycznej, zgromadzeni 
rodzice i opiekunowic dziatwy, ktom w zwar­
tych szeregach oczekiwała na przybycie p. inspe­
k tora ~zkół handlowych okręgu warszawskiego 
l\fa.linina, upoważnionego przez władze zwierz­
chnie do otwarcia nowej uczelni. 

gotowywnć będzie jJrzyszłych pracowników. bandlow,!. historyę handlu, bllchalteryę, kOl'espon-
Je!:!zcze przed piętllaHtu laty przemYl:!łowiec p. J. dellcJę handlową, ekouomi~ polityczną, prawo 

Borl:!t, jako prezes zgl'omadzenia kupców zgier- ' handlowe i przemyHlowe, towaroznawstwo, kali­
skich, czynił usilne I:!tarania, aby lJowołać do grafi't, rysunki i gimnastyka i jako przed­
życia !:!zkołę realną IV Zgierzu, której potrzebę mioty dudatkowe, stosownie do życzenia uczą­
wtedy już miasto, rosnące wciąż w luduość, silnie cych silJ, wykładane jes'/,cze b~(I'1: jlizyki polski 
odczuwało. i ~Lllgiel!:!ki, stenografia, śpiew, t,dwe i muzyka. 

Gdy jednak starania te nie mogły być uwieil- Szkoła mieści l:!iCi w gmachn spcryalnie na 
czone powyślr;yru rezultatem, w r. 188tl, jJrzy ten cel przero~ionym z dawnego hlldynku t'a­
pomocy fabr~kantó~v zgierskicb, założył Ilzkołę brycwego. Urząd'/'cnie klas, icb rozdział i upla­
prywatną z klerunlnem rcaln) m p. A11>ill Kowal- , nowa nie nie pozostawia nic do życzenia. a ob· 
czewski, kaudydat nclLlk matematycznych ode- I I:lzeJ'lla sala, I1r1.eznuczoua na ćwiczenia gimna· 
ski ego uniwersytetu, pedagog zamiłowany w swoim I Htyczne i zebmuia, tudziflż na zabawy młodzieży 
zawodzie. w czasic przerw pomi'idzy lekcyami, dobrze 

Aczkolwiek szkola p. Kowalczewskiego, upo- I:lwiadczy o stamuiach rady opiekuńczej i peda­
sażona przez fal))'ykantów zgierskich zasiłkiem gogiczllej nic tylko O rozwój umysłowy, lecz 
rommym w sumie 2000 rb., odraza Iltanęła lla i o zdrowie młodzieży. 
wYl:lolwści zadania i prowadzona wzorowo nader Do I:lkłauu rady opieknńczej I'lzkoły weszli 
pomyślnie rozwijać się zaczl}ła. Nie mogła ona I pp.: JlIliul:!z Borst jako przewodniczący, Stani­
atoli zadość uczynić potrzebom miejscowej lud- sław Lorenz, dr. Haessner, dr. Aleksander Keru-
nO"ci, juko bądź co bądż zakład naukowy o pro- haum, Alhill Kowalcze"'ski i regent KanLwski. 
gramie ścieśuionym i ograniczonych prawacb. Dyrcktorem r-Izkoły wyhrany został V. Siuiawskij, 

'koro więc VI' roku 189,1. miui1lteryum skarbu dawlliej!lzy dyrektor s'/'koły Fajga w Odel:!ie. 
opracowało typ szkół bandlowych, które powsta- Religii rzymsko-katolickicj wykładać będzie wio 
wać mialy przy wspÓłudr.iale społeczcństw.t, pr'l'.e- lmryl:lz ks. Szczepański, ewangiclickiej zaś pastor 
mysIowcy zgiel'l:lCy 25-go stycznia 1897 roku Bnl'twhc. Dyrektor :;iniawsklj wykładać uędzie 
wnieśli podanie do p. ministra skarbu z prośbą geografig, języka rOl'lyjskiego pp. :-3inkiewicz i Ca · 
o otwarcie w Zgierzu średniej szkoły halldlowej. rewskij, matematyki i jgzylm polskiego p. Albin 

Ka lIkutek tego podania w dniu 28 lutego Kowalczewl:lki, arytmetyki i franCUSKiego p. An­
st. st. ]l. miuister skarbn uczynił zapytanie, czyim toni Mroczek, rysunków, kal igrafi i i kreśleuia 
kosztem szkoła ma I>yć powołaną do życia p. Kużmin, języka niemieckiego p. Paweł Kon­
i \Y jakie środki uposażuną b~dzie, by prawi- radi, w klasie wstępnej języka ruskiego i ary t-

Jakoż po przybyciu oczekiwauego niecierpliwie 
gościa, rozl1oczął się ten akt, który IV życiu zgie­
rzun na długo zOl:ltanie w pumi~ci. 

Po nabożeństwie oclprawionem przez probosz­
cza parafii prawosławnej w Łodzi O. Rudkowskie­
go, dyrektor szkoły p. Siniawl:!kij kreślił w krót­
kich 8łowach dzieje powstanitt szkuły, poczem 
przemówił p. :\falinin. l\fówca. wykazawszy zna­
czenie szkół handlowych dla podniesienia krajo­
wego handlu i pl'zemysłl1, pod u iósl zasługi tutej­
szego społeczeńl:ltwa, które tak żywy udział przy­
jęło w sprawie zawodowego wykształcenia i nie-

. licząc ani ofiar mat.el'yaln.)ch, ani też trudów 080-

bi8t)'ch, w krótkim stosunkowo cZ<1ioJie powołało do 
życia trzy naraz zakłady wychowawcze. P6czem 
przemówił prezes rady opiekl1ńc/'ej p. J nliusz 
Borst, 

nOuczLlwając wpelni niezbędn;~ potrzebę 
-mówił p. Borst- poclnicl:!icnia umysłowego po­
ziomu przyszłych pokoleń-my mieszkańcy Zgie­
rza oddawna staraliśmy się o średni Zakład ll<t­

ukowy. tltarauia na8ze uwieńczone zostały do­
brym rezultatem. Dziś wi~c, gdy otwieramyBty­
le ważuą dla nU8 uczeluią, pozwólcie panowie, 
złożyć podzilikowanie publiczne wszyystkieru, któ­
rzy w czemkol wiek przyczynili sig do powodzc­
nia tego dzieła, a zwłaszcla tym, którzy uie ża­
łowali ani trudow aui ofiar muteryalnych, I>y pię­
Iwą myśl w jej za adzie wcielić w czyn. 

Zadauie obywateli skończone. Oddajemy 8zko-
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łę w ręce jej dyrektora, który niezawodnie nie 
będzie szczędził trudów ni pracy, by zakład nasz 
postawie na odpowiedniem stanowisku. 

Panowie obywatele-zakollczył mówca-dum­
ni jesteśmy ze szkoły, którą ~tarania llasze po­
wołały do życia, ale niechaj nie słabnie dla niej 
ofiarność nasza. n Concordia res parvae crescunt" 
zgodą i jednością naszą niechaj więc z rzeczy 
małych powstaną rzeczy wielkic i niechaj nas;;a 
szkoła bandlo,ya dobroczynuie wpłynie na pracę 
następców naszycb, niechaj ułatwi im walkę 
kulturalną z innemi "arodami, my zaś pełni 
jednakich dążeń i jednakich aspiracyj nigdy nie 
cofniemy się, ilekroć szkoła zażąda naszej rady 
lub naszej materyalnej pomocy. Wreszcie dla 
utrwalenia w pamięci dzisiejszego dnia, proszę 
wszystkicb tu obecnych o podpisanic aktu ot­
warcia szkoły. 

Na tem uroczystość \',akońc\',ono. W c\',asie 
podpisywania aktu mlod\',ież s\',kolna, pr\',y dhvię­
kuch marS\',ll, przedefilowała parami przed radą 
opiekuńc\',ą s\',koly i gośćmi, kton"y uroc\',ystość 
otwarcia \',aszc\',ycili swoją obecności~~. 

Po ukońc\',enin uroczystości otwHrcia, rada 
opiekuńc\',a \',aprosiła obecnych gości, ciało nau­
czycielskie i protektorów !\',koły na wilp61ną bie­
siadę w saH :t.gierskiego klubu cyklist6w. Po toaś­
cie \',a zdrowie Najjaśniejszego Pana wzniesionym 
przez p . .Malinina, a przez ohecnych przyj~tym 
z zapałem, popłynął długi szereg toastow okolicz­
nościowych, wśród kt6rych poJawily tiię pr\',emó­
wienia pełne swady oratorskiej, wypowiedzittlle 
ciepło i serdecznie. 

Biesiada, przeciągnięta do półuocy, związała 
silniej wszystkich jej uczestników i na długo \',a­
pewne pozostanie im w pamięci, jako wyraz tego 
zadowolenia, które w sercach ludzkich rodzi czyn 
spełniony w imięi oby"vatelskich obowiązków dla 
publiczuego dolJra. 

Sumując ogół wrażeń, \',aznaczyć nam wypada, 
że toasty wznoszOne były tylko po rosyjsku i po­
polsku. W czasie biesiady nadeszły liczne tele­
gramy z życzeniami z Łodzi i Pabianic od przed­
stawicieli nas\',ego handltl i przemysłu. 

Pun gubernator piotrkowski przef:!łał depeszę 
z życzeniami, którą obecni przyjeli toastem za 
zdrowie naczelnika gubernii. Zebrani podali de­
pesze do p. ministra skarbu, dyrek.tora departa­
mentu pr\',emysłu i handlu p. Kowalewskiego. J. 
O. ks. ImeretyńskieglJ i naczelnika gubernii. 

I my ze swej strony witamy nową szkołę 
serdecznem .Szc\',ęM Boże"! 

Teatr amatorski. 
Teatr, jako rozrywka szlachetna, ksztalcąc~ 

smak estetyczny i w pięknej szacie dostarc\',ająca 
lOHmy duchowej w życiu towar\',yskiem, zajmuje 
niepoślednie miejsce. Ale jest to rozrywka kosz­
towna, dla muiejszych miast niedostępna, bo nie­
posiadają one doŚĆ publiczności teatralnej, która­
by stałą scen~ przez czas dłuższy podtr1,ymać 
mogla. Brak też do pewneg-o stopnia wypełniają 
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RYCERZE JASZCZURKOWI. 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XV WIEKU 

przez 

A. C h I e b o r a d z k i e g o. 

(JJals'Zy ciq.ą - Jlatrz Xi 229). 

Pachołkowie w białe ubrani koszule ka­
(Izili cudowuemi woniami, pod nogi podściełano 
mu poduszki, 

Decydował się już płynąć w te kraje, gdy 
wtem weszła Gnomowa i na pergamin postawiła 
zatłuszczoną misę· 

Ojciec Krzysztof zerwał się z krzykiem: 
- Wać]Jani co czynisz, co robisz? Postawi­

łaś na cały świat misę. 
Koci-PazlU porwał za naczynie i uniósł do 

góry, wąchając zarazem przyjemną woń ulatu­
jącą i wpadającą mu w nozdrr.a. 

Na pergaminie odcisnęła się tłusta, okrągła 
kreska, odpowiadająca dnu misy. 

- Całą mapę djabli \nięli, zawołał prawie 
ze łzami Krzys\',tof, a słowa te odbiły się w wy­
obraźni Gnom,t, jakby całe państwo jego poszło 
w ruine. 

W tmaginHcyi poc\',ęły usuwać się z pod nóg 
mi~kie poduszki, wezgłowia ~łotowłotle gdzieś się 
podziały, sala tronowa pierzcbła. Pięknie ubrani 

teatry amatorskie, gdzie przyjemne łączy się 
z pożytecznem, bo s~~ to jednocześnie dość po­
kazne żródłu, dOClhodu dla miejscowych \',akładów 
dobroczynnych. Najczęściej atoli teatry amatorskie 
Hą zaledwie slabem naśladownictwem teg(), eo 
przy dzitiiejs\',ym jej ro\',woju widz od sceny wyma­
gać ma prawo, D\',ieje się to nietyle z braku od­
powiednich sił, które zaws~,e i w~zędzie ohudzić 
można, ile dla braku kierowników artystycznych, 
któr\','yby obok dobrych chęci i znajomość przed­
miotu scenie amatorskiej ofiarować mogli. Tru­
uność to nielada, bo jeżeli dobry kierownik ar­
tystye\',ny jest niezbędnym czynnikiem sceny sta­
łej, tembardziej w teatrze alllatorKkiUl, gdzie nic 
a przynajmniej bardzo niewiele li('zyć można na 
intuicy~ wykomLwców, staje się on duszą przed­
sięwzięcia. To też tam gdzie taki kierownik się 
znajdzie, teatry amatorskie kwitną, przyczyniając 
się wielce do uroznHticenia życia towarzyskiego, 
do nawiązania ściślejs\',ych stosunków, pomięd\',y 
ludźmi różnych sfer, i różnych obo\',6w, żyjących 
obok siebie, do ożywienia atmoRfery miasteczka 
\',byt zatopionego w cod\',iennych kłopotach i po­
ws\',ednich troskach. Do takich szcz~śliwych wy­
jątków należy Zgierz, czego uowiodło sobotnie 
amator:>lde przed::!tawienie w klul)ie cyklistów 
zgierskich , dane l1a rzec\', miejscowego przytułku 
starców i kaJek, pod kie:'unkif'm \',dolnego i su­
miennego reżysera p. Stanislawa Lipińskiego. 

Wybór sztuk nie uważamy za zbyt I:!zczęliwy 
-tacy bowiem "Protegujący i prtltegll\V:Llli, u 1.0-
medya w 3 aktach Adama Bełcikowskiego, na­
leżą do rzeczy hardzo trudnych. dla amatorów 
nie przy.,;t<.;pnych 

Jest to howiem tylko zrr:czl1ic dobrana ga­
lerya typów, wplątanych w akcyę l-lcellicz.ną shl­
bo nawiązaną illtrygą, bez śladu scenicZlJC<!o 
nerwu, oknlS'/,onu tuuim humorem, be\', najmuiej­
szej domies\',ki ,lowci pu komedyo - pisar::!k ie~o, 
który stanowi nervus rerulIJ tego rod\',uju utwo­
rów dramatycwyclL W razach podohnycll tylko 
wyborna gra rutyuowunych aktorów ratuje sy­
tuacyę, gry zaś takiej od amatorów wj'magac nie 
podobna. 

Pomimo to komedya poszła gładko, słuchało 
się jej przyjemnie, nawet z pewną dozą zacie­
kawienia co już hezwzglednie za \',asługe ama­
tl)rom po'c\',yt~e. należy i l;~\rdzo pochlebnie 'świad­
czy o ich kierowniku. 

Zauważyliśmy nawet pewną doz~ talentu 
w wielu amatorach, który przy dals\',ej pracy 
rozwinąć się może i do daleko lepszych jeszc\',e 
doprowadzić rezu !tatów. 

Taki p. radca Pamulski w grze p. Lip. Pe­
lagia-p. Kr., Marynia-p. Sz., Alldrzej- p. B., Ja­
kób Gr\',ywka-p. C., Jagusia-p. Br., ~taś-p. K., 
były to już poniekąd kreacye wcale umiejętnie 
obmyślane i pewnll, dO\',1:) artyzmu zaprawne, Ai p. 
Domicella w grze p. Tyd . i wyborny p. C:t.obut 
w grze p. G. prawie nie pozostawiali do ży­
'.!~e!lia .. 

rycerze ZLlil~li, staf tylko pr\',ed nim Koci-Pazur, 
Miłek z wykrzywioną g~b , Garbu., i iuni obszar­
pani cdonkowie \',ałogi z mnichem o rozpaczli­
wej twar\',y na czele. 

Ro:-"gniewany tem Gnom porwał habę za kark 
i wytłukł ją r\',etclnie. 

Dawno już Gnomowa tyle siniaków na swo­
jej skór\',e nie liczyła, co dzisiai. 

- Nowa kOllstelacya nieba, mruknął nawet 
Krzysztof, patr\',ąc na posiniałą twarz Gnomowej. 
Bł~kit dobry, bo dobry myślał, jeno, że na tym 
błękicie tak gwiazdy zczeruiały. Muszą blask 
swoj czerpać z tombaku, a nie ze szlachetnego 
kruszc\',u. 

Rzeczywi~cie cała twarz Gnomowej była od 
pobicia sina, a na niej jeszcze ciemniejsze si­
niaki. 

Wygrzmocona Gnomowa z początku utraciła 
swoją zwykłą przytomność i stała, jak skamie­
nia, ale wkrótce potem fanta\',ya jej powróciła, 
więc ująwszy si~ pod boki poczęła wr\',eszc\', eć. 

- Widzicie go, widzicie! Wielkie mu się nie­
szc\',ęście titało, że na kawałku jakiegoś tam pa­
pieru ustawiłam misę. Łazqgi nic-poty, włóczą 

I się po mor\',L1, a potem jak ich przygarnąć i dać 
jeść to dziwa wygadują, że im misą świat 
zakrywam. Ja bym wam tą misą gęby nie zakryła, 
a co to dopiero o świecie powiadać, który ma 
więcej niż 1UOO prL1skich morgów. A ła\',ęga, ła­
zęga. 

Krzys\',tof, aż usunął się na bok, bo baba tak 

nPiosenki tyr01skie" jednoaktowa operetka Ko­
scbada, która 'lakoJlczyła widowisko, była ozdobą 
wieczoru, Takiej Nauni-p. Lip. nie powstydzi­
łaby się i Htała scena, a wtórowa1i jej dzielnie 
baron-p. Ul., Hofer-p. T. i Seppi-p. M. 

Operetka s\',ła pr\',y akompaniamencie orkiestry 
amatorskiej, złożonej z dwudziestu członków, gra­
jących . przeważnie IHl in"trumeutach rżniętych 
pod dyrekcyą uzdolnionego muzyka p. KowiuRkie­
go. 

Orkiestra ta istnieje dopiero p6ł roku a zgra­
ną jest tak, że z prawdziw<~ przyjemnością I;łu­

I chać jej można . Zaczęła ona widowisko polone-
,zeru utworu "wego dyrektora, melodyjnym i do-

I 
brze zorki estrowanym. 

Po !n'\',edstawieniu usunięto krzesła z sali wi-

I 
dzów i młodzież obojga płci ocboczo puściła się 
w tany przy d\',więkach kapeli fabrycznej. Ożyw-
cze tańce trwały do trzeciej nwo, starsze zaś po­
kolenie dzieliło tlic wrażeniami wiec\',ora na mi­
łej i serdecznej p(;ga wę(: ce. 

Składając amatorom hołd należny za tru-
dy i pracę zwracamy się jednoc\',eśnie du ich po­
czucia ohywatelskiego w imieniu młodszej braci. 
Nale:i.alohy i o nicb pomyśleć i im dostaJ'c\',yć 
szlachetnej rozrywki po ciężkiej pracy, pr!l.ez u­
rządzenie tanich przedstawień popularnych, . hll­
dajby raz na kwartał, po cenach, któreby tylko 
koszta pokryły. 

Wszak i to cel szlachetny i w slwtkach owo­
cny, bo hawiąc llBzlachetuia a już co uajmniej 
odciąga lud od '/,auaw pr()staczych, w k.tó1·ych 
butelka i kieli"z0k główną grają rolę. 

Panowie fabrykanci zgierlScy tak clJ~tnie dą­
żący \', pomocą, gdy idzie o cele ogólne i w tym 
razie uie odmówią amatorom swego poparcia. 

A wi~c życ\',ymy wam dzielni zgierzanie po­
wodzenia dla waszego amatorskiego teatru popu­
larnego, którego spraw~ na tem miejscu poruszy­
liśmy. 

S, Ł. 

Parę słów na czaSIe. 
Najpobieżniejsza nawet oblSerwacya łódzkich 

I:!tosunków doprowadza nas do wniosku, że al­
truizm jest uc\',uciem najmniej ro\',winiętem wśród 
mief:!\',kańców bawełnianego grodu. 

Szczupłe zHledwie gronko pań, okazujących 
czynne zainteresowanie si~ losami ochrony i zaj­
mujących wysłaniem chorowitych d\',ieci na ko­
lonie, letnie stanowi jedyny objaw naszej ftl<lU­

tropii. 
Po za tem całe JlInóstwo obowiązków społecz· 

I nych leży odlogiem i nikt siq uie tros\',czy O \',u­
spoIwjenie wielu bardw potri:eb duchowych i ma­
teryalnych uboższej braci. 

A jednak dobn~eby było, g'dy"y nasze filan­
tropki r.umiast ukt,cba,ć jeden odłam hiedy i Ztt­

sklepić sili w jego kole, zcrhriały pami~tać, że 

przyskakiwała z pięściam:. Dopiero kiedy Gnom 
rąbnął w stół pięścią, baba I:lię trochę pomiarko­
wała, ale i mężowi nie dużo ustąpiła tym ra:t.em, 
jeno powicdziała, że mu łeb rozbije. 

Złodzieju, \',buju, urwisie-~ołała. 
Gnom nie czekając długo, rąbnął babą 

w drzwi, które się ro\',tworzyły. Po schodach 
wpadła Guomowa do kajuty, a poturbowawszy 
boki znacz.uie już o wymysłach zapomniała i j~­
zyk obrÓCiła na biadanie nad swojem nieszczq­
śliwem położeniem. 

Na pokładZIe zostali sami mężczyini. 
DrZący Kr\',ysztof przystąpił uo Gnoma i rzekł: 

Przyjacielu! jeże1i chcesz być królem 
c\',arl1ych ludzi, to bab \', sobą nie woź. 

- Kiedy pr\',yczepiła 8i~ do muie jak smoła! 
- To ją wysadź Uli. ląd. Rosną tu takie 

dr\',ewa, co z siebie wypu::!~czaią lepką matię, 
wiesz co? w:'siądziemy na ląd i babę przylepie­
my do pnia. Za parę lat w drzewo się zamieni, 
bo ją żywica obleje. 

Ubawiło to Gnoma, więc począł siQ śmiae 
scrdecznie, aż za boki się podpierał, a kiedy 
\laśmiał się, dowoli rzekł: 

- Z babą nie tak łutwo, jak gębę rozJlll~ci, 
to nawet pień głuchym uie pozostanie. 

I poc!l.ął chodzić dużemi krokami po kręcie. 
Różne myśli plątały mn się po głowie. 

(d. c. n.). 
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prawdziwa dobroczynność Wlllna płynąć jak naj­
szerszem korytem. 

Brak jednostek myślących i energiczuych, 
któreby dały inicyatywę dobrego czynu, na ka­
żdym kroku odczuwać się daje. 

Dziwną jest ta niewytłómaczona nicl'em apa­
tya i obojętność przedstawicieli i przed~tawi"cie~ 
lek naszej inteligencyi zwłaszcza, że mało roz­
winięte życie towarzyskie, nie absorbując ich tak 
jak warszawian, jednostkom zamożnym daleko 
więcej pozostawia czasu, którego z pożytkiem 
dla ogółu używaćby mogli. 

Zakładane IJO małych nawet miastach kura­
torya trzeźwości coraz to nowe do życia powo­
łują projekty, mające na celu umoralnienie, po­
żytek i rozrywkę klas roboczych. 

U nad w tym celu krzątają się bardzo leni­
wie, a choć gdzie niegdzie dają się słyszeć po­
jedyńcze głosy, proponujące otwieranie czytelni, 
wygłaszanie odczytów, wprowadzenie innych itp. 
inowacyj, milkną bez echa, pomimo zachęty ua­
wet organów prasy państwowej jak "Dniewnika 
warszawskiego", by społeczeństwo w pomoc przy­
chodziło wladzy. 

Jednym ze sposobów oderwania od rozrywek 
niewłaściwych byłoby, mojem zdaniem, zaofiaro­
wauie możności korzystuu;a w dniu ~wiątecznym 
z nauki początkowej. 

Wielkie usługi, jakie społeczeństwu oddały 
szkoły niedzielne i świąteczne. powinny b yć dla 
nas w tym względzie wskazówką, zaehęcającą 
do tworzenia podobnych wykładów dla doro­
słych. 

Na początek i dla próby możnaby wyjednać 
u odnośnej władzy zezwoleuie na parogodzinną 
naukę IJoobiednią w uiedzielę dla dziewcząt 
chrześciańskich, }lozostających w służbie, lub 
pracujących w fabrykach . 

Wprowadzenie VI' czyn tego projektu nie po-
ciąguęłoby za tlobą wielkich kosztów, bo każda 

"ze tlzkół rządowycu, lub prywatuych na parę 
godzin odstąpiłaby swego lokalu, a obowiązki 
honorowycu nauczycielek mogłyby przyjąć na i:lie­
bie pauie, posiadające wymagane przez wład"zę 
świadectwa naukowe. 

Tylokrotnie ze wszystkicl1 strou słyszymy na­
rzekauie na niski puziom umysłowy i upadek 
moralny naszych służących i robotnic fabrycz­
nych, zajmijmy się więc ich umysłowością spo­
witą w szary szmat zabiegów o kęs chleba po­
w8zeuniego, a zmuiejszając przerażający u uas 
za~tęp aualt'abetów najlepsz<~ usługę oddamy na­
szemu społeczellstwu. 

Pamit,ltajmy, że chcąc człowieka polepszyć, 
trzeba go uszczęśliwić, chcąc go uszczęśliwić 
trze~a go oswiecić i dać możność zaznania tych 
rozkoszy duchowych, jakich tylko dostarczyć mo­
że oświata, stanowiąca podstawę, na kttll'ej 
wznosi loJię gmach doli i uiedoli, uietylko ludzi 
po.iedyńczych, ale i narodów. 

::;~użąca wchodząca w dom staje siq u nas 
nie'"!! :<l człoukiem rodziuy, obcuje z nami, a wię­
cej jeszcze z natlzemi dziećmi, ua które swem 
postępowaniem. mową, wyobrażeniami wpływ wy­
wiera. 

Wszelkie dyskusye, przepełnione skargami 
i żalami nie prowadzą do celu, uie przyum;zą 
żadnej poprawy, gdy w ślad za niemi nie idzie 
czyu. 

Zagranicą stoi wyżej oświata, kultura, są iu­
ne urządzenia; my u siebie mamy do czyuieuia 
z produktem S1ll'owym, o wjehowaniu zauiedba­
nem. 

Takich ludzi trzeba oświecać, trzeua im za­
stąpić szkołę. 

Nauka czytania nauka pi8ania i trochę ra­
chunków - oto szczupły zakres wiedzy, jakiej u­
dzielać możemy. 

Kurl:; dwuletni z trzem u lnu dwvma godzina­
mi zajęć w dni świąteczne byłby najzllpełniej 
wystarczający: na piew~zy uczęszczałyby dziew­
częta uie umie.iące czytać. ua drugi te, które u­
miejętność czytania już )loloJiadają; świeżo wstę­
pujące mogłyby metodą poglądową zapoznawać 
się jednocześuie z dźwiękami i ich znakami w pi­
śmie. 

Projektowaue popularne odczyty dla robotui­
ków z zakresu hygieuy i światozuawstwa zna­
leśćuy mogły i u llas szerokie za~tosuwauie, po­
przedzić je jeduu.k uależy otlpowiedniem przygo­
towauiem słuchaczów i słucllaczek, by mogli lw­
rzystać i z biblioteki odczytowej. 

Zofia Libiszo1Vska. 

lWZWOJ. - Poniedziałek, dnia10 października 1898 r. 3 

KRONIKA. 
Ze straży ogniowej. Wczoraj o godz. 

odbyła się próba wszystkich oddziałow 
ogniowej ochotniczej, łączuie . ze strażą 
Poznańskiego i Scheiblera. 

8 rano 
straży 
fabryk 

Narzędzia rozwiuięto przy fabryce Scheible­
rowskiej na Księżym Młynie, a próbą dowodził 
p. Scueibler. 

Oprócz próby sikawek zwyczajnych puszczo­
no w ruch dwie sikawki parowe. 

'ropornicy wykouali zwykłe ćwiczenia i ska­
kauie na rozciągui~te płótuo. 

Łódź wydawnicza. Drukarnia Grabowskiego i Ski 
przyi:ltąpiła do wydawnictwa dzieł ś. p. Juliaua 
Łętowskiego (Władysława Książka). 

Prace wcze$uie zmarłego poety i pisarza wyj­
dą w osobnem wydaniu, ua grubym papierze. 
Przystąpiono obecnie do wydrukuwania I-go tomu, 
Który ooejmuje poezye. Utwory tel:lą drukowane 
po jednej I:ltronie karty dwukolorową farbą: tekst 
nieoieską, a głowua litera z obwódek złożona, 
tworząca winietkę czerwouą. 

W pierwszym tomie wyjdą poezye i sonety 
z dużą siłą talentu pisaue, przytaczam tu jeden p. t.: 
" Wyrok" 
Dosyć tej męki! Dziś ciebie zmul:lzę do wyznania: 

I Co w twych oezach szalonych miłoM twoja warta 
I-I czy pójdziesz w świat ua mem ramieniu oparta? 
, Bąd:i: szczerą! wszakże tylko kłamstwa Bóg za-
I [brania 
: Ou sły~zał moje skargi, zaklęcia i łkania-
I Patrz! U stóp Je"'o teraz lśni I:lie biała karta o • , 
I Z bolesuej ki:lięgi mego żywota wydarta 

Na niej napis: "Poświęcił w~zy.::!tko dla kochania" 
Milczałaś!! .. Dzi$ wyroku lHLuel:lzła godziua-
Nie bÓJ si~, nikt praw souie do mych zwłok nie 

I nie dbaj. że strach moje kolana ugina. 
[ rości 

Zbudź się!.. 'ram ~twórca czeka, świadom mej 
lmiłościl.. 

Słys7\yszi' .. Wiatr dmie ... grad siecze... burza się 
[zaczyua ... 

To Bóg chce ból mój skrócić pioruuem z litości! 
Utwory ś. p. Juliana Łętowskiego mają wyjść 

w 12 tumaeh, cu miesiąc jedeu. Wydanie ukończo­
ne będzie w 189\:J roku. 

Ze spraw włościańskich. Lwią część spraw 
włuściańskich do uiedawua stanowiły .::!pory osa­
dy, wynikłe z llllHVła$ciwegu zapii:lu w tabelach 
likwidacyjnych i lladaw·czJch. które rozstrzyga­
ne były w pierwtizej instancyi przez komisarzy 
do llpraw wło$ciańtlkich, w drugiej zaŚ przez ko­
misye gubel'llialue do tychże i:lIJraw ua zasadzie 
:3215 art. postanowień komitotu urządzającego. 

W ostatnicu latach ze względu na przedaw­
nienie i brak świadków, którzy by mogli dowieść 
kto JJosiadał daną otladę podczas Najwyż~zeg~ 
ukazu z r. 1864 r. liczba tlpraw tego rodzaju 
zmnieji:lzyła się du minimum. 

KorzYl:ltając atoli z ii:ltuiejących przepisów, 
ua mocy których wytitarcza zaświadczenie żyją­
cych podczas wydania ukazu świadków do po­
prawieuia zavitlu w tabeli, uiektórzy z włościan, 
spłaciwl:lzy sukcesorów po osadzie ojcow8kiej, wy­
tltępują o poprawienie zaIJisu w tabeli ua ich 
iml~, przedstawiając świadkow zeznających, że 
podcza~ wytlauia ukazu osa(ia należała do nich. 

~prawy te jednak zostały przez władzę do 
spraw włościańskich rozstrzygniqte odmowuie 
i zaVisy w tabeli pozoHtały dawue. 

W obee przedawuienia, podobne spory nie 
, mają już racyi bytu. 

Z teatru. Na Księżym l\1łyuie odegrano wczo­
raj "Ulicznika paryskitgo" sztukę starą, ale nie 
pozbawiouą uroku i zawsze przez public:.mość 

, w popularnych 1eatrach ch~tnie słuchaną. Uliczuika 
odegrała dosyć żywo p. Biernacka, Elisę p. Bi­
lewiczówna. 

Hrabiego Morin poprawnie przeustawił p. Gu­
ryuowicz, baronową grała. p. Maliszew8ka. 

Całość wypadła uobrze, ku ogólnemu zadowo­
leniu zebrauej liczuie puhliczuości. 

Widowiska ua Księżym Młynie coraz bardziej 
wywalczają sobie uznanie. 

Popołudniowe przedstawienie w'reatrze "Vic­
toria" zebrało też tłumy publiczneści teatr był 
prawie zapełuiouy co dowodzi, że popularne i 
tanie widowi~ka są potrzebne dla Łodzi. 

Dano ,,8luby Puuieńskie" Fredry. 

I 
S7.tuka dobrze grana podobała się ogólnie. 

Owacyjnie przyjmowano p. Ordon w roli Auieli, 
I obrzucając ją kwiatami. Panu Mielnickiemu, Win-
I 

I 
klerowi i Tal'asiewiczowi nieszczedzono OKlasków. 
Wieczorem, prawie przed pełny<m teatrem ode­
grano komedyę Bałuckiego "Sprawa Kobiet," 

I 
którą publiczność bawiła się wybornie. Wystą­
piły w niej też nowe siły, zaangażowane do tea-

I
tru pani Zaleska w roli Jadwigi, i p. Winiarska w 
roli Flory i dowiodły, że mogą dla sceny praco-
wać z pożytkiem. 

Repertuar na tydzień bieżący. Wtorek "Zem­
sta za mur graniczny", czwartek-pierwszy raz 
"Powieści Królowej Nawarry" komedya w 5 ak­
tach Seribego i Legouvego, piątek- "Małka", sobo­
ta - "Powieści Królowej Nawarry", niedziela -
(Księży Młyn) "Towarzysz Pancerny" Victoria­
o 3-ej "Ulicznik Paryzki", o 8-ej "Ligia". 

Z maskarady. W sobotę b. długoletui dyrek­
tor trupy prowincyoualnej p. Texel urządził 

I poraz pierwszy w Łodzi w sali koncertowej 
maskaradę artystyczną jesienną . 

Pamimo braku masek, którycu zaledwie kilka­
naście widzieliśmy na sali, zebrało się kilkuset 
osób . 

Bawiono się do godziuy 4 rano. 
Z powodu rozporządzenia policyjnego, ogra­

niczającego maskarady tylko do godziny 4-ej, na­
stępne maskarady, które p. Texel urządzać bę­
dzie w każdą sobotę, rozpoczynać się będą 
punktualnie o godz. 11 wieczorem. 

Wypadek z cyklistą. W tych dniach cyklista 
p. N., powracający z Łodzi do Rudy Pabianic­
kiej, podczas ciemnej nocy został najechany ua 
szosie przez wóz ładowny, zaprzągnięty w 4 
konie. 

Konie i wóz zgrnchotały rower na drobne ka­
wałki, cykliście zaś koła wozu uszkodziły nieco 
kostyum nie przyczyniając poważniejl:lzych obr:.lżeń 
ciała. 

Swiętokradztwo. W nocy z 3 ua -± b. m. w 
kościele parafialnym w Łogiewnikach w pow. 
łódzkim popełniono kradziei pieniędz;y z tl'l.ech 
skarbonek kościelnych za pomocą wyłamauia 
zamków. 

W iikaruonkach tych znajdowało się przy­
puszczalnie około 8 rubli. 

W kradzieży tej podejrzany jest J. W. koś­
cielny. 

Pożar. Wczoraj o godz. 11 wieczorem II od­
dział straży ogniowej zawezwany został do po­
żaru w dom Silbersteina przy ulicy Piotrkow­
skiej pod M 40. 

Przed przybyciem straży na miejsce, ogień 
został już ugaszony przez domowników. 

Dręczące Z:n:::l.Ory_ 
Kiedy na miejskim bije zegarze 
Północ, zwiastując duchów przybycie, 
A młodzież złota po knajpllch skrycie 

. Tonie w nektarów boskich pucharze; 
KIedy mrok w czasie dżdżystej jesieni 
Pogrąża gród nasz w przepaść bez końca, 
A pracownicy śpią już znużeni, 
By wstać nazajutrz wraz z brzai:!kiem słońca­

Na rynku staje w płaszcz otulony, 
Pełeu rozpaczy, młudzieniec ulady 
Jak gdyby upiór z nieziemskiej stro!ly 
Staje, zawodząc te jeremiady: 

Cóż, że przy)aciel ougi naj szczerszy , 
Pragnąc z Ulą drapnąć do HOlIolulu, 
Na czeku skreślił kilkoro wierszy, 
Lecz gu schwytano i siedzi w ulu?! 

Cóż, że w tym czasie kolega drugi 
Dla tej uroczej pieśni słowiczej 
Zbabrał sumienie, wciąż czyuił długi, 
Aż dziś w areszcie dni smutne liczy?! 

Cóż, że ten trzeci, skoro w kieszeul 
Nic już nie widział, pełen boleści 
Na haku zawisł śród uocnych cieni, 
I dziś w mogile gad druha pieści?! 

O! kto rart ujrzy piękue boginie, 
Rzekne:-Tych ofiar godne są onel.. 
I dla niebianek z rozkoszą zginie! 
Więc ja nie8zczęsny w łzach cały tonę! 

I nie chcę · dłużej żyć na tym globie, 
Skoro nie dźwiliczy piosenka złotal 
Laurem meczeństwa skronie ozdobie 
I przetnę pasmu tego żywota!.. • 

Niema ich! uiema! u, 10i:lie srogi! 
Tuż wiedzą o tem mędrce i chły8tki: 
Odkąd "monopol" wszedł w nasze progi, 
"Wylano" z miasta cne .... szansonistki!.. 
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Nabozeństwo żałobne. Dzisiuj o godz. 8 1
/ 2 

rano o,dbyło I:!ię w ko~ciele popijarskim pr%y 
ulicy t::l-to Jaiu;kiej żałobne nabożeństwo za dUl:l'''~ 
ś. p. Antoniego Slósan;kiego, oraz po~więceuie 
tablicy pamiątkowej w tymże ko~ciele pomie:,;z­
c%onej. 

Dar Sienkiewiczowi.. W piątek wieczorem 
grono przyjaciół Henryka Sienlnewicza ofiarowa­
ło mu, jako podarunek jubileus%owy, hiust jego 
włal:luy, wykonany w marmurze pr%e% Piul:la We­
lońskiego. 

Ustąpienie redaktora. Z grona rcdaktorów 
warszawskich ust\iPuje I:lterany nieszczę~lJiami ro· 
dzinuemi, cuorobą i śmiercią u kochanego syua 
i własnemi długotrwałemi cierpieuiami, ceniony 
powszechnie dla wielkiego taktu i pmwości cha­
rakteru, p. Henryk Perzyński, założyciel i od lat 
16-tn kierownik .Dzienni ka dla w:;zYl1tkich ~ . Dla 
poratowania zdrowia chory usuwu się z widowni 
warszawskiej i zamieszka w Bialej siedleckIcj, 
"Dzienuik~ za~, jako p. o. redakt\lm. podpil:lywać 
będzie wydawca, p. Piotr ~oskowski. 

Regulacya Wisły pod Warszawą. Przed kilku 
laty w obrębie Warszawy do);:ouauo zW\iżenia 
koryta Wisły, pr%y pomocy szeregu tam poprze­
cznych od Kępy Gocławskiej do mOl:ltu Alek:,;an­
drowskiego, które to tamy połączouo jeduą wiel· 
ki! groblą podłużną, w jeduem miejl:lcu tylko prze­
rwaną przy wjeździe do łachy wiślauej. Pomię­
d%y owemi tamami a brzegiem Saskiej Kępy, 
wyspy Wilczej, oraz wzdłuż Pragi potwor\f,yły si~ 
osobne zbiorniki wody. Obecnie te zbiorniki \f,a­
c'/,ęto zasypywać, gdyż w czusie nizkiego stanu 
wód w lecie, woda w nich ulega rozkładowi. 0-
czywi~cie, w kilka lat po zasypaniu zbioruików, I 

brzeg Wisły od strony Pragi znacznie się roz­
szerzy. co pozwoli albo założyć tam plalltacye, 
albo zużytkować na cele żeglugi i przemysłu do 
budowy magazynów, wyładuuku i t. d. Podobue 
roboty mają hyć wykonalle w w przyszło~ci pr\f,y 
brzegu warszawskim, pomiędzy Zjazdem a 801-
cem. 

W sprawie reform sanitarnych. Dr. J. Po­
lak, jak donosi .Zdrowie", złożył warszawskiemu 
generał-gubernatorowi dwa referaty w sprawie 
zdrowia publicznego. 

Pierws>t,y referat dotyczy wprowa(henia do 
gubernij Królestwa Poll:!kiego obowiąZllj~~cego 
szczepienia ospy. Przed wyjednaniem Najwyż­
S\f,cgo rozpor\f,ądzenia w tej mierze, referat podaje 
wuiosek zastosowania przy:;ługującego I uczelni­
kowi kraju, prawa użycia środków wyjątkowych 
w wyuadkalJh klęsk (naprzykład elJidemii). 
W danym razie ~rodki te polegałyby na powsze­
chnem za:;zczepieuiu ol:!py całej ludno~ci, nie ma­
jącej o:,;py :;zczepiouej, do czego potrzeha ułożyć 
li:;ty dokładue, zapro:;ić lekarzy do pomocy leka­
rzom powiatów, sprawdzić wyuiki i uzupełnić 
wykryte niedokhldności, re:;p. powtór~yć :;zcze­
pienie w razie wyników ujemnych. 

Drngi referat odnosi si~ do rozszerzenia na 
wszystkie miasta systemu grzebania zmarłych 
po poświadczeniu przyczylly ~mierci prze" leka­
rza, jak to się dzieje w Warszawie. )lotywy 
obydwócll referatuw w ogólnych zarysach przed­
stawiło we wl:ltępnych artykułach .Zdrowie" (lu­
ty i lipiec). Referaty w postaci okóluików ro­
zesłane zostały z de(:yzyi J. O. ks. Imeretyilskie­
go pp: guber~atorom w Królestwie, celem zasią­
gnięcia opinij o waruukach wprowadzenia w ży­
cie wzmiankowanych projektów. 

Przytułek dla dziewcząt opnszczonych, otwarty 
staraniem komitetu tow. Przeciwżebraczego, w 
gmachu poklasztornym w ~zerniakowie ntrzy- I 

muje obecnie JO dziewcząt, pozostających pod 
kierunkiem sIóstr miłosierdzia, a mającyclI się 
uczyć :';\f,ycia, prania, pral:lowania, reperacyi 
odzieży i bielizny, gotowania i. t. p. Zadaniem 
wiqc uiH\'egl\ zakładu dobroczynnego jest przygo­
towanie dobrych :;łużących i kucharek dla domów 
średnio zamożnych, a t.em samem dawania sposobu 
pracy dziewcz~tom, po ukończeniu w zakładzie 
tym 10 lat. 

Z życia stowarzyszeń. U lutnistów odbyły 
się w piątck W)' bory do zarządn na rok przy­
szły, dot.} ChCZHdOWy jednakże zarząd, ",}ożony z 
pp: ks. Worouieckiego, Filipa Wołowskiego, Wł. 
Kl ickiego l Antouiego Kasprowicza, pozostał 
u<lual ua. swojem stanowisku. Jedyuie na. sekre-

tarza, zamiast p. Siewierskiego który zrzekł się 
mandatu, powolauo paua Zygmunta Kaczyń­
skiego. Dyrektorem, jak dotycLwzad. pozostał p. 
Piotr Maszyńi:iki, zast~pc<l jego p . Władysław 
Rzepko. - U ły~,wi"l'zy na posiedzenie ogólne 
stawił się nader liczny zast~p człouków wyno­
szący 120 oilóh, żywo )\ainteresowauych dall:!zemi 
losami I:!towal·\f,ysze.uia. ~aiutcresowauie to ogólne 
spowodowa.ło ustąpienie lIagłe pre1.el:la, p. inż . 
Emila Szellfelda, który zr\f,ekł się godno~ci po­
pr'l.ednio, nie wyjawiając na razic powodów 
owego rezygnowania. Natychmial:lt po ourauin 
pr'l.ewodllilJzącym ob rud p. adw. przys ., ~tauis­
ława Patka zaiuterpelował inż. t::lokal () powody. 
ul:lt;wienia preze:,;a, na co pr\f,ewodniczi1cy objaś­
nił, iż iu~. ~\f,enfeld uwala za dowód brakn 'l.<LU­
fania jll'l':ehalotow<lnie dwóch wprowadzonych 
przez l:liehie kaudydatów ua e>t,luuków towa· 
rzy:;twa. Kwe:;tya ta dała powod do bardzo 
ożywionej dy:,;kusyi, której ostatecznym rezulta­
tem było upoważuienie kOlllitetu do dobierauia 
sobie 20 człouków, lUującylJh stanowić komil:!y~ 
kwalifikacyjną pr\f,y balotowaniu cdollkil\v no­
wych . Dowodem uajlepii1.ym zanfania dla do­
tychczasowego preze,,;a i zarządu l:lta~o się powo­
łauie p. Emila Slenfeld~t ponowuie 10/)-iu gło­
I:!ami na lIt-tu głosujl:1cych i wy b ('n' prawie cał­
kowitego składu dotYlJ/',<ll:lowej reprezentulJyi. 

Handel mięsem. POrlll:!'"ona przez pral:lę w 
ma.iu i l!z~rwcU sprawa baudlu wolami i mię­
:;eJU w Wars1.awie, wchodzi obecnie w nową 
faz~. Ot.o Glowny ~ac'''elnik Kraju ]Jolecił 
kwestyc te /',badać w:;zechstronllie z uri',edu. Za­
danie t;) p'oruczollo urzqdnikowi do I:!\f,cz~gólnych 
poruc'/,ell In""y geuerał-!juherllatoJ'\f,C \\'url:lzuwski!ll, 
r%. r. i;t. Jl'Jzefowi Kowzunowi. 

Sprawa węglowa. Projekt warunków dzier­
żawy miejskich :,;kładów węgla władza wyi:;za 
zwróciła ma;;il:!tratnwi z pewnemi zmiauami do 
dalszego postąpienia. 

Z kra j u. 

Lublin. Korespondent do "Kur. Polsk." pisze 
o straszncj zbrodui, popełnionej we wsi Hal'Usin­
ki IV gub. luhel,,;kiej: 

:::lyn gospodarza z tejże wsi, Michał Pier­
ścionka wraz z ojcem Antonim, 7.abili luaglowni­
cą żonę swoją, kobiet~ ~6-1etllią; zabiwszy za~ 
strzelili z bardzo bliskiej odległo~ci, to jest pr'l.y­
łożywszy luft,l do piersi i wyrzucili trupa na 
grunt pohliskiego s<!l:liada w kapustę i oblaw87.y 
naftą 7.upalili, przypllszczaj~c, że zwloki po I:!pa­
leniu nie będą nosiły śladów innych, prócz rany, 
pochodźąccj ze I:ltrzału, co znów będzie się tłó­
maczyć, żc ktoś polując pOl:ltrzelił ją w kapuście, 
Zbrodniarze zrobi!i to naci ranem, że zaś trzeba 
było przed sąsiadami nie(Jbecno~ć jej w d01llu 
zaznaczyć, zaraz więc poczęli niby to jej szukać, 
a spostrzeglszy ogień w kapuście, sami zaalar­
mowali wójta, mieszkającego we wsi. Wojt przy­
był, zagasił ogień na trupie. Ogień jakoś nie od­
razu objął zwłoki, ,vięc ~lady zabicia pozni:ltały. 
Obaj tedy zbrodniar7.e zoo:!tali aresztowaui i pn~y­
znali się do przeo:!tqpi:ltw, Pobudką do zbrodni 
było to, że się mężowi sprzykrzyła... Prawdziwe 
to zdziczenie istotne!.. 

Radl1m. Grono inteligencyi miejscowej po­
wzięło szlachetną myśl urząd>t,eniu tu popular­
nych odczytów, dla warstw robotuikuw i wo­
góle dla ludu miejskicgo. 

Szlachetnej tej iuicyc...tywie przyklaSKujemy i 
życzymy powodzenia. 

- W ostatuich c>t,asach powstało tu parę gma­
cbów fabrycznych. 

Stojące do tej pory pustkami bndynki po 
tartaku przebndowane >t,ol:ltaną na fabrykę żelazną. 
Wraz z wiosną rozpocznie się budowa kopulaka 
i war,,;ztatow mecballicznycb . . 

Zajęcie w nowej fabryce znajd>t,ie 300 ro­
botllikbw. 

- Dla zjeduania wystawców ' i dostarczenia 
danych do programu przyszłorocznej wystawy 
rolniczo-pr>t,emysłowo-rzemieślniczej, odbyć I;ię ma­
jącej w Radomiu, zaprnl:l:lOno osoby llłlstępujące, 
jako .delegatów wytltawowych" a mianowicie: na. 
powiat sandomierski pp. Jana Gombrowicza z 
Mnłoszyc; Zygmunta Leszczyńskiego z Kali:;zan 
i Stanisława Pomorskiego z Leszczkowa, na po­
wiat kozienicki pp. Stanisława Lenkiewicza z 
Janikowa i Stanisława Zawadzkiego z Czarno-

lasn; ua powiat koński hr. Zygmunta Pla.tera 
z Niekłania ; na powiat opatowski pp. Witolda 
Mrllziuskiego z Baltowa l Frauciszka Kotkow­
skiego z NIemienic; na powiat opoczyńl:lki br. 
Ed \Yarda Plateru; na powiat radomski p . .Ma­
ryana Arkmlzewskiego z Ryki, tla powiat iłżecki 
pp. Józefa OolJicckiego z Krzyżanowic i barona 
~dzisława lIeydla z Gardzietlic. 

Zebratly przez delegatów materyał będzie 
opracowany przez prezydenta Radomia, pa.na. 
Koustantego Zarembę i adwokata przysięgłego. 'fa­
deusza Przyłęckiego i na z<Li:ladzie tegoż ułożony 
zost.anie program wystawy . 

Delegaci mają dostarczyć dane przed duiem 
l Grudnia roku bieżącego. 

Z PETERSBURGA. 

- n Peterl:lburskie Wiedomol:lti" dono,,;zą: Ad­
minil:!tracyę l:lzkół protestanckich >t,uwiadomiono, że 
mianowanie i zwaluianie llauczycieli zależeć bę­
dzie od dyrekcyi szkół ludowych, a nie od rad 
]Jurafialuych, jak to było do tego czasu. 

- Wydanie nowej taksy apteczuej niegnie 
zwłoce z powodu, iż olulznje się potrzeba opra­
cowania nowylJh eeu dla niektórych preparatów 
farmacentyc%nycb i chemicznycb, którycu ceuy na 
rynkach europejdkich ol:!t.a tnie mi c:r,as.v znacznie 
się obuiżyły; ma też nastąpić uowe otaksowanie 
preparatów gallcnłl I\'skich, do którycu składu 
wchodzi l:lpir) lus. 

- Minil:lteryum skarbn zamierza wprowadzić, 
zamiaHt dzi:;iejtl'l.)'ch rewizorów fauryc\f,nycll, in­
stytncyę inspektorów okr~gowych, z takim obra­
chunkiem , ażeby do składu jeduego okrqgu wcho­
dziło kilka gubernij. Przcksl.tałcenie takie ma 
na wzgl~dzie zjednoczenie działalno~ci inspekcyi 
i nadanie jcj prawa. rozstrzy gania na miejscu 
:;praw wagi drugorzęduej, które zazwyczaj prze­
l1yłano do rozl:ltrzyguięcia władz centralnych. 

- Ciągnącą się ud wielu lat sprawę rady 
miejskiej petersburskiej z ministeryum \"ojny 
z powodu podatku od koui i powozów obecnie 
rozl:ltrzygnięto. Oto co pisze "Now. wr.". Opra­
cowauy w ministeryum wojny i ogłoszony wykaz 
ul'zędników, uwolnionycll od podatkn, I:!enat uznał 
za pozbawiony pod::!taw prawnych, wobec czego 
senat uchwalił pO~'uc"yć ministroUl wojny i spraw 
wewnętrznych dokonanie sprawdzen ia wykazu, 
celem ści:;łego owaczenia tych urzE1dów wojsko­
wych, które w czasie mobilizacyi i pogotowia wo­
.iennego mają hyć wolne od. opłat.y podatku, od 
koni i powoz{)w na rzecz mlal:!t wogóle, tudzież 
złożenia nowego wykazu seuat(Jwi". 

- Ministerylull :;karbu występuje do rady 
pu6stwc:\ z projektem prawa o miarach i wagncb. 
Projekt lltr%ymuje wiele artykułów prawa, obec­
nie ohowiązującego , wprowadza jednak kilka 
zmian, a przedewszystkiern zaleca tworzenie izb 
sprawd1.ających, bez specyalnego etatu Ul'Zlidni­
kbw i uez obciążenia ka:;y pallstwa specyalnym 
wydatkiem ua ich ntrzymanie. hby powstawać 
będą stopniowo, naj pierw w wi~lkich ogniskach 
przemyl:lłowo haudlowych. Każda izba. swoją dzia­
łaluością o~ejmować będzie kilka powiatów, a tla­
wet kilka guherllij. 

- Miuisteryum rolnictwa zbiera dane o wol­
nych ziemiach w okręgach hatuU\l:!kim i art wiń­
i:lkim na Kaukazie. chcąc tam urządzić kolonie 
rosyjskie z przesiedleńców gnbernij wewllętrz­
nycll. 

Z p:rasy polskiej. 

Ciekawe daue o kasach pożyczkowych wiej­
skich znajdujemy w korespoudencyi 11 Wieku· 
z Krzepic. 

Pan minister skarbu w dniu 8 lutego 189.J. 1'. 

zatwierdził ustawę kas pożyczkowo-wldado wych 
dla ludności wiejskiej Królel:ltwa Polskiego. 

Wiadomo, że przepil:ly te rozciągnięte zostały 
i na osady, które powsta.ły z byłych miast w la­
tach 70-ych bieżącego stulecia. 

Zadaniem kas jel:lt wydawanie zapomóg i przyj­
mowanie wkładów na prz~chowanie i dla obrotu 
takowemi. Kapitał zakładow-y powstawał bąd~ 
z sum będących własności'1 gminy, bąd~ z wkła­
dów, uczynionych przez rząd. 
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Dochody kasy są obracane na powiększenie 
kapitału zakładowego. 

U nas w Krzepicach kapitał byłej kasy ma· 
gistratu prr.elan() do nowej kasy gminnej. Wyno­
sił on 1002 rb. 5-1: kop., a istnieje już lat 30. 
Pożyczki są udzielane krótkoterminowe najwyżej 
na 12 : miesięcy, prr.yc:tem nujwyżllZą pożyczką 
może Lyć 200 rb. Jeżeli kapitał prr.enosi \""rar. 
z proccntn\lli 1000 rb" to lll\jwyżsr.a pmi.yczka, 
udzielona jednej osobie, nie może przenosić 100 rb. 
Proceut płaci l:!i~ r. góry r.wykle 8% w stosunku 
rocr.nym , ci, ktorzy nmieszczaj~ w kal:!ie swoje 
kapitały, uostllją 6% rocr.nie. 

Warto by ::li\~ pnyjrr.eć, jak prosperują owc 
krótkoterminowe tlrobuoudr.iałowe kasy w nasr.ej 
okolicy. Prr.ytaczam dalie z d ",óch klt::l, jednej 
osadowej, a drugiej wiejskiej. Pierw::lr.1l powstała 
lut 30 temu, a druga i::ltnieje od lat 7 dopiero. 
Fundusr. zakładowy pierwsr.ej po"vstal r. pienię­
dzy miej::lkich, li drugi r. wkładu rząduwego 
w iloHci 300 rb. Już pubieżny rr.ut oka wykaże, 
jak dużo mogą wpływać warunki pobuer.ne lla 
rozwój kas. 

\V ,;r.elka nadU\ierna formalir.acya odbija siq 
zgubnie na . rozwoju tj'ch, hądź có I),-!dź, pożyte­
cznych instytucyj. Tak więc: 

W KASIE I-ej: W KASIE II-cj: 

Rok pożyczollo 

1892 24108 
1893 1-1:721 
1994 19:)06 
1895 28378 
1896 21.,1.17 
189' ::\2956 
1898 3:2000 
(do wrzelŚuia) 

mlllbom 
2-1:9 
35 

2J:=) 
2-1:1 
78 

25-1: 
lol 

pożyczuno otloholU 
i07-1: i:l2 
193-1: 25 
527 !-l 100 
8-1:89 129 

10930 133 
l20!ł2 l-W 
10000 120 

i7-J-14---,6,------12-0-'3- 5079t; 679 

W pierwtlzej wyp~tda pu 137flO rb. mniej wię­
cej na wierl,ycieli, a w drugiej )Jo 7480 rb. 
Z drugiej strony rzuca się w oczy szybki rozwój 
ilości wypożycl,onych pieniędzy w katlie wiejtlkiej, 
która w nie.;pełlla lat 7 już pi~ć razy powiększy­
ła iloŚĆ udzielonych poiycl,ek, gdy tymczasem 
kasa osady dopiero w dwóch latach ostatnich 
wyrażnie powięksr.yła znacznie liczu~ swoich po­
życzek. W ogóle rozwój kasy wiejskiej nie przed­
stawia tych lIienormalnych wahań, które spostrze­
gamy w kasie O::!adowej. Jak ilo~ć poiyczek, tak 
i iloM noiycr.ających Wl,J"asta st.opniuwo. l)ierw­
sza z 2U7-l: z lIlałemi wahaniami podnosi l:!ię stop­
niowo do 12092, a ilo~ć pozycr.ających 1, 32 do 
1-1:0 (ub. biezącego roku, jako niel:ikończouego, 
nie biorę pod nwagę), 

W km;ic osadowej spo::ltrzegl:lmy wahania 
wręcz nieuormalne, które, wobec braku wpływów 
ekonomicznych, tylko w~trunkami pobocznemi ohja­
śnić by mOZDa. Tak np. rok 1893 lub 1896, gdzic 
iloŚĆ pożyczających wynoKi 31) i 78 po uprze­
dnich 2-1:9 i 2-1: 1. Tylko ut.rudnienie pO'i,j'cl,ek mO­
głoby zmniejt'z) {:, l,naczuie ilość pot.rzeuujl1-
cycb zapomogi. Dopiero 1897 rok i ouecny 

(32956 i ;);)000 wypożyczonych pieniędr.y i 25-1: 
i 161 wierzycieli) wyraźnie wskazuje, że kasa 
osad.o" li z:H:l,ymL wstępować na tory normalne. 

Zycząc tej inst)'tucyi mljlepsl,ego powodzenia, 
IDlHl:(,ę zllZnlWl,) Ć fakt. ze dutycliczas włusno~ć 
drobna jl'St pozlwwioną kredytu dlugotcnniuo­
wcgo. 

P. H. Wierciński przed I) lu ty zazuaczał w 
"HIIl i", że licz;ba OtlÓU uiepodzieluyclt wynosi 80% 
ogólnego obsZHl"l1 chłopskiego. Jetlt to mniej wię­
cej 500 do 000 milionów rubli, ieśli przeclHta wić 
wartoHć gruntu w putlta ci wartości zamiennej. 
Kazdy właścicicl udziału musi l:lpłacać l:lukceso­
rÓw i wspólników działu, na co potrzebuje poży­
czyć na termin lIłuztlzy i tu mu z pomocą spie­
szy "pu.jąk" Klemensa J unoszy. TyUlcr.ascJl' . dla 
zal:lpl)ko~enia współsukccsorów (przyjmujemy, że 
jest tylko~2 sukcesorów) potrl,eba co pokolenie 
200 do 300 milionów rubli (p. "Glos· nr. 1498 r.) 
i to z warunkiem, ie ludność by się nie r.wi~k, 
szala wcale. Gdyby nawet procent nie prl,ekra­
czał normy prawnej 12% to i tak 20-36 milio­
nowy cittżar spadałby rok rocznie na właSllość 
włoHciańską ber. nadziei amortyzacyi samego dłu­
gu . 

Niejakie wyj~cie wskazuje prof. Głębiński, 
kttlry na zjeździe ekonomistów i prawników pol­
skich w Puznaniu 1893 roku proponował połą­
czyć kredyt hipoteczny 1, ubezpiecl,eniem na ży­
cie, t. j. żeby pozyczający uber.pieczył się na ta­
ką sawą sumę, jaką pożycza. W ten l:!poilób amor­
tyzow,iłaby siq SalIla pożycl,ka. 
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Aczkolwiek ourady Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego uznały w zasadzie słuszność kredytu 
długoterllIi nowego dht własności drobnej, jedna­
kowuż uważałbym, biorąc na uwag~ kunktator­
::ltwo w prowadl,eniu tak ważnej sprawy, która 
juz przed 6 laty prl,ez • Głos" poruszoną była, że 
właściwszą rzeczą byhby, aby wzięła w ręce 
swoje instytucya młodsza i więcej ruchliwa. My­
ślę p delegacyi kooperacyjnej V-ej sekcyi war­
szawskiego Oddziału rosyjskiego 'l'owarzyiltwa po­
pierania przemysłu i handlu. 

:0akładanie towarzyl:!tw kooperacyjnych w ml>­
szy(·h u::laLlacIJ, przyczem włoHcianie wsi i gmin 
ukoliczuych mogliby przyjmuwać w nich udział, 
nie IJowiunl)by spotkać truduości wobec okólnika 
p. millistra skarbu z d. 25 kwietnia 1896 1". 

W ziemiach z ludnością polską pud panowaniem 
austryackiem było w fliku zeszłym 413 stowa­
rl,yszeń z 203,842 członkami. W ziemiach pol­
skicu pod panowaniem pruskim jest 101 stowa­
rZyl:!zeń z 35997 cl,łonkami (p. "Głos· nr. 25). 

Najwięks;ią przeszkodą w organizacyi kredytu 
długoterminuwego po w::liach i osadach będzie 
brak hypoteki, która tylko gdzieniegdzie zapro­
wadwllą została. Tylko urzędowe wprowadzenie 
takowej nłUgłolly l,apobiedr. tysiącznym gmatwani­
nom, które prr.y dowolnem wprowadzeniu tako­
wej pom:ltają· 

1'yle cu do kredytu. Mówiąc o kasach pozy­
czkowych, musr.~ zaznacl,yć, że u na::l w Krzepi­
cach istuieje kal:!a olizczędnl)ściowa przy zarzą­
dzie pocztowym. Powtitała. ona w 1895 roku, 
dzięki titarallioUl poprzedniego zarządzającego po­
cztą p. Lat, ;], obecnie pomyślnie się rozwija przy 
jego uustttPcy p. Jar. 

K:tt\a ta udziela 3 0% od sum wkładowych, 
przyczcm ogólna ilość wkładow nie moze prze­
nosić 1000 rb. Po nad 100u rubli kasa nie przyj­
mUJ'e a O"dy sie juz tysiąc układa i same procen-
'o. W d"d ty prze~tają być wypłacalle. obec tru nOSCI 0-

wiedzenia się bezpoijredniego, cyfry moje dla po­
czty luzepickiej będą przy bliżone. 

W roku zeszłym było około 400 wkładów na 
ogólna sumę 5000 ru" w roku biezącym zaś by­
ło wkiadów 300 na z górą 3000 rb. Czyli wkład 
przeciętnie wahał ,;i~ okołu 20 rb. mniej wię­
cej. 

Stanowcr.a łatwość do odebranie sum w razie 
zapotrzebowallia i pewność gwarancyi /:ją duda-, 
tniemi stronami danej intltytycyj. JednaKowoż 
nie mogę pominąć, że stopa procentow~ jest n~e­
możliwie nizka (3.6), a potrzeba jechania do mIa­
sta powiatowego, lub czekanie, aż stamb~d przy­
ślą odstręczą lJie jednego od danej instytucyi. 

Nadmia.r formalistyki i tutaj, jak i w gmi­
nach jest l, ulą u nogi t~j młodl,iutkiej instytucyi. 
Kiedy mówię o pocz<lie, muszę dodać, że od 3 
lat istni~je również ::lturaniem p. Lut. telefon 
w Krzepicach, przyjmująny depe:;zę we wszystkich I 

j<lzy kach. Dziwna rzecz, że zarząd telegrafu w War- ! 
sZHwie nie przyjmuje pomimo tego depe::lz od 1890 . 
roku do Krzepic wysyłanych w jęl,yku polskim. 
Cl,Y by uie wjcdział o własllem postanowieniu. 

w Onomei nie jest wcale dobrze. Nic tam nie 
rodzi się, prócz trzciny cukrowej, wszyscy też 
pracują około jej ourabiania. Drzewa sa rózne 
z ()wocami i ber. owoców, ale żadnych takich 
jak w Galicyi, chyba jedne brzoskwinie· Klimat 
mu się nie podoba. 

Trudno tutaj-pisze nasz rusin-o dzielI pOO"o­
dnj, ciągle pada deszcz, a jak zagrzeje, to t~{a 
,;pieka, ze się w ocr.ach mieni; trwa to zresztą 
llledługo, bo za dwie lnb trzy godziny to znowu 
deszcz. To też do roboty mamy takie płaszcze, 
co kosztują po l dol. 50 cent., ale starczą one 
tylk? na miesiąc, bo drą się prędko. Pieniędr.y 
tu llle mozemy uskładać, bo trzeba do roboty du­
żo Odzież!,; pl:!uję ją trzcina cukrowa. Pracujemy 
koło trzclll~. Okopujemy, tniemy i są takie ryn­
ny,. które~lll spu.szczamy tę trzeinq do fabryki, 
gdZIe robIą cukIer. Rynny oparte są na::lłupkach: 
idzie niemi wod:.t, która niel:!ie trzcine do fabry­
ki. Robimy po 10 godziu dziennie w' polu i do­
stajemy za to 18 dol. miesięcznie, bo taki r.robi­
li~my kontrakt. Jeśli trzeba robić wiecej to za 
dwie godl,iny dodatkowu )Jłacą 25 cent. i)~·awda. 
że nas nie oszukują. Mamy to, co obiecane w 
kontrakcie: woda płynie rynną do chaty, dają o­
pał, chate, doktora i ] 8 dolaniw miesiecznie ale 
co z tego: kiedy jedzenie i udzież l:!ą clrogid 25 
kilo mąki kOl3ztllje 2 ddary, 50 kilo ryiu 7 dol., 
5 funtów cukru 25 ct., zboże tr,:eba płacić 5 et. 
funt. Za dobre ubranie płaci l:!ię 23 alho :24 do 
lary, za trzewiki 2 lub 3 dolary. To tei nie 
dr.iw, że zonatym, którzy mają dzieci, leli wo star­
czy na wyżycie, a oszczędzić niepodobna a111 
centa. 

Wogóle emigrantom naszym tam wcale nie 
lepiej, aniżeli we własnym kI"ajll. Pracują bardzo 
ci~iko, a żyją kiepsko ... Czują szczególniej brak 
własnego księdza i kościołów, brak l:!woich. Przy­
kro im i ciężko między olJcemi... Widoków po· 
wrotu do kraju nie mają na razie źaduyclt. '}'o 
też korespondent .Swobody" ostrzega swoich ru­
daków prl,ed wybieraniem się w daleką po­
dróz, nu drngi koniec świata, gdzie nic nie znaj­
dą, oprócz cięzkiej pracy i wielu przykrości. 

Szkolnictwo ceramiczne w Rosyi. Niezbyt o­
dległe to czasy, gdy Rosya r.aopatrywała się 
u l:!ą iednich niemcow we wszelkie produkta ce­
ramicznego przemysłu, od naj prostszych wyrobów 
począwszy aż do najlepszej por<lelany. Jednak .. -
woż polityka ekon0miczna państwa, r1ąząca do 
wyemancypowania. go z pod obcej zależuości, j,~­
kiej ulegać tak długi cz:~s mU::liało, doprowadzi ła 
do tego, ze Cortl,r. lieznicj powtltające fabryki jnż 
wkrótce zdołają ZGll:!pokoić potrzeby mi0szJudlt:ÓW. 
Ogromne pokłady g-lilly ogniotrwałej w Ho,,)'i 
~rolIk()wej, u stóp Wałdaju, stały ,;ię podstaw,! 
przemyl:!łu szamotowego dziś już potężnie rozro-
słego w Borowicz;i, gdzie posiada fabryk\i. wyro­
bów sl,amotowych rodak ntLilZ inżynier O. Zuko\\'­
ski. Południowa HQl:!ya posiada bogate złoza katl­
lillu, do d1.iś ,· uia jeszcl,e stosullkowu w szew­
płych granica<lh eksploatowane. :;tara Kię przyj~ć 

ItOZMAITO~CI. 

Polacy w HO!.lOlulu. Amerykańi:lka gazeta ' rus­
ka ~Swoboda" umieszcza list z Orromei, na wy­
spach Hawajtlkich, podający ciekawe szczegóły 
o 10i:lie gartlci wychodźców ruskich i polskich z Ga­
licyi, którzy dziwnym zbiegiem okolicz;ności Zlla­
leźli się aż tal~1 na ~rodku Oceauu Spokojnego. 
List ten przysłał jedl n z wychodzców. 

z pJmocą przemysłowi ceremiczncmu kurator 
odeskiego okr\igu naukuwego, prl,ecb;tawiajęc llli­
ni13teryum projekt założeuia szkoły ceramiCl,llej I w południowej Rosyi. Bardzo prr.ychyll1ie przy­

, jęły myHl tę towarzystwa techniczuc i przemy­
l, słowe w południowej Rosyi, oświadcl,ając gutu-
wość kreowania ~Vłatlnyl~ ~osztem szkół dla ró­
żnorodnych gał~zl ceramikI własllym nakładelll. 
Sprawa cała jel:!t \\" l:!tadyllm rozpatrywiLnia przez 
odnośne ministeryum, Kurator ode::lki proponuje 
wysłanie odpowiedlliej osobistości do C!.ecb, dla 
pol,nania organizacyi tamtejszych szkół dla prze­
mysłu ceramic'l.llego i zaangażowania odpowie­
duiego personelu nauczycielskiego, któryby na­
stępnie zajął się organhacyą odnoHnycll szkół 
w Rosyi. Wogó1e coraz to żywiej Wzrst~LjąCy 
w Ho,;yi prr.emysł uczuwa brak odpowiednich ::lił 
technicznych. Nielicl,ne :t,akłady techniczne wyż­
sze i średnie nie mogą nastarczyć r.apotrzebo\va­
ni u, a wyrazem tych potrzeb uyły ziszczone ży­
czenia przemysłowcó,:v Królestwa poll:!kiego, a rów-

W Onomei - pisze on - jest nas 12 samoi::lt­
uych i 7 zonatycl1. PrzYl:!łał nail tntaj .M:issler 
z Bremy. Pisaliśmy do niego,:że chcemy jechać 
do Ameryki, a on nam powicdr.iał, ze je~li chce­
my jechać lla robotę, to on nam poradzi, .jedż­
cie-pi::lał - do HOllululu, to was przewiozą bez­
płatuie, ale za to, ze będr.iecie jechali na "szy­
fie", to musicie się podJlil:!ać na 3 lata. I t.ak l,ro­
biliHmy. Prr.yjechaliśmy do Ilonolulu dnia 27 
lipca 1897 roku, a jecllali~my cztery llliel:!iące 
IDorr.em. W Honolulu byliśmy 2 dni, a potem 
nas porozl:!yłali po wyspach Hawajskich. Przyje­
chała nas do Honolnlu spora. gromadt1 i więcej 
niz 200 ludzi, polaków i rusinów. Poroz;syłali 
ich na róZne miejsc~t. a gdzie I:!ię kto zuajduje, 
sam nie wiem. 

Autor listu pisze, że jemu i jego towarzyszom 

I nież <.lotychcza::l l1iezałatwione przedstawieuia 
o założenie politecunik w Permie i Jekaterill 
burgn. 

Trzyletni anarchista. W chwili, gdy anar­
chi~ci Europę zamachami swemi niepokoją, wła­
dze be~pieczeństw:t starają si~ prześcigać w it;h 
wyłapywaniu. Gdy policy a w Wiedniu i Genewie 
czyni wszelkie Htarania, aby wykryć towarzysz)' 
Lncchelliego, dosda, pulicyi w Cr.erniowcach alar­
mująca wieM r. Krakowa, iz znajduje siq tam 
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niebezpieczny anarchista, syn drukarza Wiegier , 
którego pod dozór policyjny postawić uależy. 
Policya natychmiast z wielką skrupulatnością po­
czyniła odpowiednie kroki, celem wykrycia awi­
zowanego anarchisty. Jakież było jej zdziweuie, 
gdy !ltwierdziła, iż poszukiwane indywidum jest... 
trzyletuiem dzieckiem. Wyobrazić sobie można 
przerażenie ojca, gdy się dowiedział, że synkiem 
jego zajmują się policye krakowska i czeruio­
wiecka. Zaczął więc śledzić za powodem wspo­
mniauych poszukiwań i oto wykazało się, jak da­
leiw dopl'owadzić może gorączkowość niektórych 
funkcyouaryuszówl Przed kilku tygodniami Wie­
gIer w liście do jednego ze swoich przyjaciół 
w Krakowie, pisząc fi swej rodziuie w tonie hu­
morystycznym, nadmieuił między innemi: "Z sy­
na mego mam pociechę, jest skończony anarchi­
sta, istny wywTotowiec w domu". Pi!lząc cały list 
jowialnie, Wiegier słowami temi chciał opisać 
temperament synka. Ponieważ owym przyjacie­
lem Wieglera w Krakowie policy a widocznie się 
dość troskliwie opiekuje, wiec korzystając ze 
tanu wyjątkowego, musiała otworzyć list, w któ· 

rym spodziewała się ważne fakty wykryć. 

Ostatnie wiadomości. 
Na półwyspie Bałkańskim 

Nie tylko sprawa kreteńska przypomina w tej 
cbwili Europie półwysep bałkański; niellstanua I 

rywalizacya między Bułgaryą a Serbią jest tak­
że i u becnie powodem pewnego zaniepokejenia 
na pól wyspie, oraz przedmiotem dyskusyi publi­
czynej na temat tamtejszycb stosunków. Bezpv­
średni powód do tego dają teraz wiel­
kie manewry w Serbii i w Bułgaryi. 

Oto IJowiem przed dłuższym już czasem kró­
lewl:'ki ukaz serbski zarządził oduycie manewrów, 
J;,tbre mając za myśl przewodnią obl'onę granic, 
skonceutrują w n})jbliźszych dniach siły serbskie 
wzmocnione licznemi klasami rezerwy w pobliżu 
granicy bUłgarskiej. 

Gdy ten program ćwiczeu serbskich był już l 

znany, lIagle rząd bułgarski zarządził odbycie I 

wielkicb manewrów dwóch dywizyj: sofijskej i wid­
dyńskiej postanowionych również na stopie wo­
jennej, na granicy serbskiej. Ponieważ manewry I 

serb8kie i bułgarskie mają się odhywać w tym 
samym czasie i w bezpośrednieUl z sobą tląsierlz­
twie, tak, iż siły przeciwne po obu 1ltronuch gra· 
nicy prawie będą się z Hobą stykały, przeto nie­
podobna zaprzeczyć, iż zarządzenie bułgarskiego 
rządu wyglą.da na kontrakcyę, a manewry wogól­
no~ci nabierają cbarakteru obustronnej demon­
stracyi wojskowej. 

SZO\\ inistyczna prnsa bułgarska, karmiąca czy- I 

tehnkó\\' 8wych nieustanuie doniesieniami na te­
mat pOl::,wyconych rzekomo szpiegów serbskich, 
grożuej postawy armii serbskiej i podobnych sen­
sac.\jllydl a uieuzasadnionych pogłosek,-usiłuje 
nawet uadać postanowieniu rządu IJułgal'skiego co 
do ur·I.~~dzeuia owych manewrÓw znaczenie wprost 
manifestacyi, której ostrze zwraca się całą siłą 
przed \\' t:leruii. 

Niekt<'lI'e za~ dzienniki bułgarskie, uprawiające 
tq abitaryjll,~ politykę systematycznie usiłują ją 
uczynić je,;zcze popularniej zą, p0wołując ię na 
rzekomą I'ezwh,dność koncertu europejskiego 
\\'odniesieniu do Krety. 

drażnienia wśród luduości obu sąsiednich krajów, 
nie ma dziś powodu obawiać !li~ stąd jakiego­
kolwiek niebezpieczeństwa dla pokoju,-zwłasz· 
cza wobec stanowczej woli interesow:tuych mo­
carstw, by pokój na Bałkanie był utrzymany. 
Zreszt.ą przyznać trzeba, że mimo pozoru wrogiej 
demonstrancyi, za jaką mogą uchodzić owe nad­
graniczene mauewry, rządy w Bułgaryi i w Ser­
bii zapewniają lojalnie o stanowczej swej woli 
utrzymania pokoju a nawet i wszyscy rozważniej­
si Bułgarzy jak to stwierdzają z poinformowa­
nych kół w Sofii, przyznają, że do powa.żniejsze­
go zaniepokojcnia z okazyi owycb manewrów 
bezwal'llllkowo nie ma powodu. 

Z bibliografii. 

Wraz z rozpoczęciem się października, uka­
zał się pierwszy zeszyt n Tygodnia szachowego" 
wyłącznie grze szachow, jej konkursom, 'I.ada­
niom i korespoudeucyom poświęcony. 

Zeszyt przedstawia się uurdzo sympatycznie. 
Po przedmowie redakcyi widzimy ta p.,emat Jana 
Kochanowskiego p. t. nt:lzachy" wyłącznie im też 
poświęcouy. . 

W pośrodku wiers:'.y, które są zbyt trudnemi 
do odczytania literkami drukowane, widnieje 
portret Jana z Czarnolasu, a lIastępuie jego źy­
ciorys. Dalej idzie dział "Zycie szachowe w War­
szawie", "Skrzynka do listów", nPartya kore­
spondencyjna", "Zadania" . Na zakończenie 
ogłoszony jest konkurs dla rozwiązujących z 
trzema. nagrodami w kwocie rb. 5-3 i 2. Re­
daktorem wymienionego nrrygoclnika" j~st p. W. 
Dzier'l.bicki. 

Nekrologin. 

W dniu 13 paż(lziernika r. u., j:tko w pierwszą 
bolesną rocziJicę śmierci 

Ś. P. 

Wal~nt~[~ K~liń~ki~[~ 
odbędzie się w kościele Św. Józefa przy nlicy 
Ogrodowej o godzinie 9'/2 rano nabożeństwo ża­

łobno, na które zaprasza postała 

Zona z rodziną. 

'1' e l e g l' a Hl y. 

Kopenhaga, 9 października. Wczoraj przy był 
tu Najjaśniejszy Pau na jac.hcie "Gwiazda Po­
larna," powitally przez Króla, Najja.śniejl:lzą 

Panię, Maryę rl'eodorówanę, grecką parę Kró­
lewską, kl:li~cia i księżnę Cumberland, księż­

niczkę Wales i pozosta.łych. C'l.łOllków Domu Kro­
lewi'lkiego, 

Rzym, 10 paźdz:ernilw. 

Kret~ jeszcze jeden hataljon 
okręty wojenne. 

Rząd wyszle na 
piechoty i dwa Tiestety jednak zapominają one () tern, że te­

mu porbwnauin brak istoty, tego, co się nazywa 
"tertiullI c\'llIparationitl." 

Podczas, gdy w sprawie kreteńHkiej mocarstwa 
eurupejskie "toją przeciw rrurcyi, wolJec której 
każde z mocarstw żywi swoje odręhne uczucia 

Konferencya dla obmyślenia środków przeciw 
, anarchistom odbędzie się w Rzymie, a nie w 

Genewie. 

i zamiary, zgadzające się tylko w chęci przy­
wrócenia spokoju na podrz~dnej zresztą wyspie,­
to przeciwnie w kwestyi stosunków między pań­
stwami uałka":'skiemi, mocarstwa te a w szczegól­
ności dwa 'I. uicb, Austro-Węgry i Rosya, utrzy­
mauie pokoju i .status quo" na Bałkallie uczy­
niły swym programem, a polityka ich pod tym 
względem 'I.upełnie jest zgodna. Siły tych mo­
carstw znajdu.ią siq też w najhliższem sąsiedz­
twie krajl"w uałkańskich i każdy wyIJllch naro· 
dowościowych namiętności lub politycznej nim'oz­
wagi mogą one niezawodnie stłumić już w samym 
zawiazku. 

To też mimo dość namiętnych nawoływań pe­
wnP.i c'l.ęści pr~Hy bułgarskiej i zrozumiałego roz-

Londyn, 9 pażdziernika. Do n Timesa" tele-
gl'afują Z Pekinu: . Cesarzowa wdowa zrobiła krok 
reakcyjny przez degradacyę gubernatora Challun­
gu rrczen-Pao-Czeka, najinteligentniejszego z ~u­
hcrnatorów chińskich. Cza-Isu-Tsao były guber­
nator Isan-Czu mianowany 'I.ostał na mIeJsce 
Tszun-In-Chuana dyrektorem departamentu kolei 
żelaznych i przemysłu górniczego Cza do tego 
stopuja jest wrogo usposobiony wzglQdem cudzo­
ziemców, że np. nic jeżdzi zllpełnie kolejami ie­
lazneOli. 

Berlin. 10 pażd·ziernika, Bank Państwa pod­
wyższył dyskonto do 5 procent. 

Jokohama, 9 paździel'llika. Japonia wysyła na 
wody c!.!iuskie dla ochrony swoich poddanych 
dwa krzyżowce. 

Wiedeń, 10 pażdziernika. Rząd austryacki 
wydał rozporządzeuic wydalenia z granic pań­

stwa oIJcych poddanych, którzy mowami publicz 
uemi przyczyniają się do rozdrażuieuia narodu. 

Prasa powstaje przeciwko temu rozporządzeniu, 
uważając je za krok wymierzony przciwko przy­
bywającym z pańtltwa li iemieckiego. 

Londyn, 9 października. Sprówadzenie do Pe­
kinu wojsk cudzoziemskich wywołało bilną trwo­
gę w chińskich sferach rządowych. Trzech 
członków TSUllgli-Yamenu udało się do poselstw 
zagranicznych z prośbą o cofuięcie rozkazow 
przedstawiając, źe obecność w Pekinie obcych 
wojsk mogłaiJy wywołać groźne wzburzenie 
wśród ludno~ci mIeJscowej. Mimo tych przed­
stawień oddziały wojsk europejskich wkroczyły do 
Pekinu. 

Konstantynopol , 10 października. Pierwotny 
projekt noty mo carstw w sprawie kreteńskiej 
przedłożony zgromadzeniu czterech ambasadorów 
został zmodyfikowany, jak się okazuje z noty: 
doręczonej Porcie. Nota ta zaznacza termin 
ośmiodniowy do dania odpowiedzi i oświadcza, 
że odwołanie wojsk ma sie rozl)oczać w ciagu 

~ t" .. 

zteruastu dui, a w ciągu jeduego miesiąca ma być 
ukończonem. 

Paryż, 10 października. Strejk powiększa si'i. 
Wojsko !lkousygnowane. . 

Budapeszt, 10 paździeruika. t:ltronnictwo 
Kossutha i stronnictwo z roku 1848 uchwaliły 
prowadzić ob!ltrukcyę przeciw ugodzie na uaj­
szer!lz~~ tlkalę. Między innemi chc;l te stron­
nictwa, opierając si~ na regulaminie Izby, doma­
gać si~ zawezwauia do komisyi ekspertów. z po 
za grona posłów. 

Paryż, 10 października. nMemorial Diploma­
tique" dowiaduje się, że miqdzynarodowa umowa 

w !lprawie anarchistów polegać będzie na syste­

mie wzajemnego porozumiewania liię pomiędzy 
policyą państw pojedYIlczych. 

Londyn, 9 pażdziernika. Agencya Reutera i 
Dalziela donoszą o olbr'l.ymim pożarze, jaki na­
wie<hił miatlto chińskie HankaII. Miało spłonąć 

przeszło 10,000 domów, liczbę ofiar w ludziach 
obliczają na ) ,200. Pożar objął d w;e mile k wa­
dratowe angielskie, (~fiasto llallkau, po ang. 
Hankow, jest lIajważniejszym, plluktem dla han­
dlu herbatą; iloŚĆ mieszkańców obliczają na 
800,000; europejska kolonin I iczna, zwłaszcza 
rosyjska i angielska, Przyp. Red.) 

Londyn, 10 październiku. 2; :::>zangLuju do­
I uosi konsul angielski, że w duin l października 

olbrzymi pożar nawiedl':ił Haukow. 

Było kilka zajść międ.zy europejczykami i 
chińczykami, którzy, tlzymając s i ę starego prze­
sądu, nie pozwalali ratować. 

New-York, 9 października. Powstauie. w l\lill­
lIesota wzmaga się. Mimo zapewnień niektórycb 
tutejszych dzienników, potrzeba dłuższego CZ~ISll 
na stłumienie. 

Berlin, 10 października. Cesarz zamierza oso­
biście otworzyć sesyę parlamentarną. Wubec 
tego podróż de Jerozolimy IJQdzic b'wala krÓCIej. 

Eoz~iązanie 

za,dania do nagrody, ulllic~zczonego w 
}i~ 225 "liozwoju" 

Wiule, Zając, Naruyz, Arbuzy, a"rot, Elba, .Jej, Kiermasz 
Ratysbollll, Ada~, Imiosłów, N,'gus, I .iam kiep, Elżbiota, 
Ręuznik, ZalJziu:tr, Epolety, Kad!lllJ, Agaw:l, Tamerlan, 
Adall1ow,ki, Pitldciullie, Lup, Yvetot, Nio8zawn. Imbryk 

\V znalluj krailliu 
Rzeka ta płYlli', 
Czytaj zalŚ wspa , 
Ryba uio ptak. 

NIL. - L l ~. 
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Rozkład Pociągów (Letni). 
Odchodzą z I,odzi. Przychodzą do Łodzi 

Łódź '12.356.53 7.13
1 

10.15 1 1.41 ~ *7.t4 *8,44 *3,061 *5,041 8,05/ 9,20 12,56 4,15 *8,121~ 
Przychodzą z Lou7.i do stacyi OdcllOdzą do Łodzi 

Koluszki 
Tomaszow 
Bzin 
[w311!!ró,1 
kierniewil~tI 

Aleksandrolw i 
Byugoszl'~ 

Berlin 
Ruda-Guz. 
Warszawa 
Moskwa 
Pelorsbul'!! 
Piotrków 
Czę"tocb"" a 
Zn'icrcie 
Dąhrowa 
oSllowit~l' 

Granica 
Wiedeil 
Wroelll u ' 

'*1,3R 7,35 
*2,55 
*5.53 

7,43 
*4,37 il,26 

*5,13 
0,00 10 
2,08 
i,:l-< 

~2,:la 

*4.15 
";),11 
'*ó,;);! 

0,10 
Ij.I).~) 

4.1/9 

I 

8,141 
10.14 

:!,30 
4,20 

10.32 
3.10 

'* 7.t9 
7.' 5.44 
11.12 
12.1" 

H,~:I 

lUl i 
12.55 
:2.0~ 

~.:!5 

1.511 
.... H.5łl 

11.18 \ 2,38 '* 6,43 *2, 03 
- 4.~i3 

- *11,08 
- *1,58 -
I,ot l 3.36. '* 8,04 
- * 9,:1O '* 12.25 

'* 1:!,t9 
o,:!7 

*10,36 * 1, 
.. 3,51 

6,35 
l1.·l.O 

06 

1,46 
<l,OO 
9,2il 

* RAO '*tl,lol -
'* \I,.'!5 *12,31';: *11, 

12.2!ł 

2,47 

4.01 
5.1)7 
~) .al/ 

:l.O", 

5.t10 
10.08 
l :UI\\ 
·U3 

~ 0,1!'!1 
•. 7.~>i 
~ !;l • .'!I; 
* !ł.OIl 
•. tUli/ 

7.,lol 

5:' 
. 'h 

35 
li'~:) 1 4 • 

12.38 *9, 

-- I ~"I ! 
I I 
'" 

I 

* 4,01 6,32/ 8,33 11,53 
- * 5.03 7,00 -
- '*12,38 - -
- *10,13 - -

* 1,19 - I 7,11 10,16 
- - '* a,t6 *5,35 
- - *li,4il j -
- - 1* 7,54 -

*t1,0:; - 6.;\0 9,i35 
* \i,:W - '* 5,~5' 8,20 
* ti,53 - - -
12,23 - - -

* :1.07 '* 5,Ool - 10,45 
'* 1,:H * 1,06 - !ś,i O 

*l:!,:!iJ *1:!.01 - i.O:, 
"'U,:! 1 '*llJ,:JH - ti,O:ł 

*11,00 *10,]0 - * 5,4U 
*1 l.:!:' *10,21/1 - "5.41> 

1.0.J. 1.114 ; - -
- - I -

I·" .. h !!1 "W;"",,,",,, !!\\ iazdk;; 1*) kul' >: j2\ I,omiędzy I{odzillą ti-~ą wieczór" h-tą rauo. 

3,28 * 7,09 '*10,Ur> 
- 5,51 -
- 3,:!3 -
- 1,4;\ -
~,15 - '* \),01 

8,45 - :!,30 
'* 5,29 - 9,42 

*1,04 - *1:!,27 
- - -
12,50 - '" 7,ilf 

'* 7,53 - -
'* 10,38 - -

1.J2 ... 6,00 * 8.25 
11 ,38 :1,45 '" 6,10 
10.34 :l,.'! 7 -
9,05 1,26 -
8,a5 1,0f> -
9.:!5 1,:10 -.. !ł.il.j. * 7.:!H -

-

Polecam Szanownej Publicznosci 

Nowo-otworzony 

Zakład 
TAPICERSKI 

Piotrkowska, 81 w Łodzi. 

Roboty wykonywam dohrze i po umiar­
kowanych cenach. 

Z poważaniem 

W. Przez dziecki. 

i 

Od 15 J?aździe:rnika :r_ 0_ ""VVychodzić zacznie 

n TYGO R·IK POLSKtt' 
I S ~Hyalna uk~ la kr~j u 

, I Maryi luczkowskiej 

5 
rubli rocznie 
z Jll·zes. pocz 

rb. 6. 

PISMO SPOŁECZNE, LITERACKIE, ARTYSTYCZNE ILUSTROWANE, 
pod kierunkiem 

Muyua Gawal~wicu, 
5 

I egzystująca od 5 lat w Łodzi, znana ze 

I swej sumienuej, jak rówuież dobrej nauki. 
Kurs kroju kompletuy trwać może jeden 

1 miesiąc. Na dowód, że w I,roju lIiema żad­
I uej popl':lwki, ut'zeuniee wszystkie fasony 

krają szyją i przymierzają z mu~liuu IlU 

rubli rocznie rozmaite figury. Po zupełuem Hkoun~euiu 
z prze~. pocz. i, ursu i wydoskonaleniu siQ w krojn, ua ią-

rb. 6. danie wydaje się świadectwo. Ceny bardzo 

Każdy numer "Tygodnika Polskiego" ~khldać dię będzie z trze\lh al'kuszów druku, dużego fOl'matu na pięknym papierze. Za­
wierać bQdzie: al'~ykuły wstępne spoleczuc, naukowe, historyczne i literackie, powie~ci i poezye, J,l'ytyki i przeglądy z dziedziny 
piśmiennictwa, .sztnki, ]lrzemysłu, finalIsów, rlleliu społeezllego, artykuły tl'eśei stenograficznej, kores)Jon(lencye z kraju i zagranicy, 
pemiętniki, 1.y.-iorysy, hl11norystykę, mody. Nzamdy, szachy i t. p. , repro(lukcye dzieł malarstwa i rzeżby, ryciny mające związek z ' 
chwilą hieżąeą i Iluty. 

przystępne. UJi~a 'l'argowa oM 7, m. >Ii! 7. 
(:l-gl~ brama od 'reduiej, dom Świciil kiego 

Listy Autentyczne Wszy~tkim preuumeratorom eałorocznym, którzy uadeszlą przedpłatę wprost do Redakcyi "Tygodnik Polski" ofiaruje ja',o pre­
mium bezpłatnie "Portret Adama Mickiewicza" w dui.ym formacie oraz "Księgę rzeczy polskich" Zygm. Glogera, dzieło 
o ,,00 str., obejmujące opis olJrzQ(lów. praw, cechów, urzędów, wojsIm i t. p. dawnej HzeczypospoJitej. (Na przesyłkę pocztową obu 
pr\lmiów JlI'\l1l11mcratorzy zamie.iMcowi raczą tlułączyc kOlI. 60 bez względu na odległość.) 

Prenumerata wyuosi w W'ł.l'szawie: rb. 5 roezuie, 2 r. 50 kop. półrocznie, J 1'. 25 k. kwartalnie: z przesyłką pocztową rb. 6 
roezllie, .) 1'. półroc,znie, 1 1'. 50 k. kwartaluie . Pl'ze<lpłatę przyjmnje w War~zawie Redakcya .,Tygoclnika Polskiego" (Marszałkow­
ska 116), ksiQgarnie, kantory pism i kioski oraz w.~zystlde księgaruie w kraju, Cesarstwie i zagrauicą. Agelltura "Tygol~nika Pol-
skiego" w Łodzi w ksiQgal'lli R. Szatkego. 1121 

z więzienia 
KAPITANA OREYFUSA 

w księgarni S. Strakuna, Piotrkowska 26. 
Cena 15 kop. za zeszyt. Cało~ti wyjdziu 

w 8 zoHzytaeh. 114U 

--------- ---------------------------------------~--------------~---------------------------

dla uczni Szkoły Handlowej 
za pozwoleniem Whldzy. - Opieka męHk~ ,kore}letytor mI miejscu, komveJ'slleya 

francuska j niemiecka, forte}Ji<lll, mogą być lekcye muzyki. 

X:::rótka 12., :t::l.:l._ 6_ 

-~~~--~~ •• ~~ --_ ••• -
ADMINISTRACYA 

"Mleczarni Ziemiańskiej" 
DZIELNA M 30, 

ma honor zawiadomić Sz. Publiczllo~ć, że t\oclzielluie dostać moie świeże masło, które 
się !HI miejsl\u wyrabia, jak również śmietany kWllśnej, śmIetanki słodkiej i na zamó­
wieuie ~mietally kremowej; mleko dwa razy dzielluie świeże s]lrzedaje się w Zakładzie 
i wózkami rozwozi ~iQ po mie~eie, na żądanie we fla~zkacJJ rozJJosi się po domach . 

1128 ZARZ4D. 

FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 
nagrodzona medalami . 

AR OLDA FIBIGER ·W KalisY;1L, 
poleea swój ~kład fortepiauów w Łodzi, zaopatl'Zol1y w instl'lllllellty 

wła~l1e uajnowszej JWllKtrnkcyi po cenach fabrycznych. 

Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
M 132, przyjmuje zamówicnia ua i:ltrojcnia i repcracye. 

STA YĘ 
dla u.czni Szkoły ::E3:andlo­

""VVej 
zapewniająe im troakiiwą opiekę i hygieuiczne pożywienie. 

Ul. Mikolajewska 35 m. 14. 

~_.~"'~~!fItd'ml~tnf-

C 8 T·.ii';U'y AL I 
_ dla uczni Szkoły Halldlo\rej ~ 
~ przy inteligentnej rodzinie, w bli8ko~ei tejże ~zkoły. Z~pewnia się pomoc w j(~- ~ 
_ zykach or~z sumieuną opiekę. Wiatlomolić w redakeyi .,Rozwoju" _ .. ~ ~~~ .. ~ ~~~ 

, 

Maurycy Łaski, 
INŻYNIER 

:Si u.:ro Techniczne 
Ewangielicka M 7. - Telefonu Hl! 372. 

Poleca po znacznie zniżouych een.leh palniki, siatki, zagraniczne 
. dry i wszelką armaturę do Hwiatla gazożarowe;..:o. 



l{U:{. W OJ. -- PUll iedzinłek, UlU ... 1 (I października I /)~b f. 

~**~~*~~~~~~~~~ 
me • M "1ft; 

Fal~ba "SIDEROSTEN" ~ 
zabezpiecza bezwzględnie żela~o od rdzewienia, ~** 
usuwa istniej ąCf\: rdzę, czyni gruntowanie minią -~ 
zbytecznem, stanowi najtańszą c~arnf\: farbę dla 

żelaza. ~ 
Broszury na żądanie bezpłatnie. ~ 

Reprez. Fabryki Chem. Spółki Firmowo Komandytowej BRAUMAN & Co. ".. * M. ZBIJEWSKI. .~ * 1132 Łódź, Mikołajewska oM 6. '~ *1, '<'> . . ftRB ,~ 

***********~*********** 

o b ,vi eszezeni e. 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 

miasta Łodzi 
Łód::E, dnia 20 września (8 pa~dziel'nika) 1898 roku 

W zastosowaniu l:!ię do § 22 Ustawy, podaje do powl:!zechnej wia­
domości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

1. pod Nr. 4H przy ul. Zawadzkiej przez Rafała i Libę małżonków 
Baumgarten, pierwotna rb. 25,000; 

2. pod NI'. 398 przy ul. Targowej, przez Bellujmilla Kronmana, pier­
wotlla 1'0. 10,000; 

3. pod Nr. 1406 przy ul. Cegielnianej, przez Salomoua-N US!;ella i Cbin 
clę 'l'aubq małźollkbw l\fonat pierwotna rb. 38000; 

W l:izelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek sto­
wan:y:;zeni zechcą przedstawi~ Dyrekcyi w przeciągu dui 14 od daty 
wydł'ukowania niniej!5zego obwiel:lzczenia. 

P r e z e!; R. Finl:!te1' 

11-!ti D Y I' e k t o l' A. Ro!;icki 

.. 91",Jf_ 
If.' 

J -~ 
Ci zawiada! S~~~y~ ~~J!; opiekun6w, Ci że egzaminy wstp'plle do klas: nlzszej l wyższej 111 
&'j wstępnych, oraz do l-ej, 2-ej i 3-ej odbywają ~ 
~j Hię w dablzym CIągU. 98 
~j ~)l'ogramy nabywac można, w księgal'niacll w ! 
~, Ło(ha. 14 Cl S~koła poleca ::;tancyę dla uC7.l1iów, pozostąjącą ~ 
U;.pocl śc:iHlym nadzorem i kontrolą· 1149 41& 
~! gf 
_jfi'Ui~_~ __ ~_UU4jS.$~IG~. 

~ ~~ ~~~~ ~~~I~~~~~~~~~I. 

Mam honor zawiadomic Szanowną Pnblicznośc, 
dnia 12 października r. b. otwieralll 

FILIĘ CUK E NI 
przlf ulicy PIOTRKOWSKIEJ Nr. 6, 

w domu P;łIlÓW lIilIe Diettrich, 

kt6nt zaol'ntrzoną będzie w świer,e i smaczne wyro­
by, cie~zącc siQ dotąd llzllfLniem Szanownej Publicz­
ności. 

Z głęl)okiem ,zHtunkiem 

Hipolit Borowski I 
I 

I AJ)WOKAT, PRZlSIĘGł"Y l1{;\l I 

powrócił. Srednia M 21. I 

~>I~ ~Sfl I 

Henryk Elzenberg I 
Adwokat Przysięgły I 
r.- powr6cił. ~ I 

rlPel tsIS1152-·3 ' I 

Do ~yna.j ęcia. 
NOWY·RYNEK M 5, 

2 pokoje z kuchni~~ i wygód­
kami, l po kój na skład albo ' 

warsztat. 1161-2 

ZAKŁAD 
wyrą bów skórzanych, 

s RE DN I A 17. 
Poleca kufry do wyprawy, walizy, port­
monetki, portfele, teki, torby, tornistry, 
paski. Cbomonta krakowskie robocze, po­
wozowo, ceny przy~tę"no, usknteczui;~ re-

peracye. 

**~~~~ * WEGLE ~ * najlepszych g~t. po umiark. cenie ~ 

~ poleca z~ !ł~d!~~~!~natllinią f 
kolei żelllznej -~ 

Henryk Kupczyk * * Widzewska 60. 11577; 

**~***** 
Dnia 11 paidziel'nika 

przeuiesiona zostanie 

GOSPODA STOLARSKA 
ua ulicę 11ó9 

WIDZi:WSKĄ .N2 73, 

OGłOSZENIA DROBNE. 
Człowiek w sile wie ku, inteligeutny, zna­

jący gruntownie j ęzyk połski i niemiec­
ki , z poważuemi rekomendacyami, poszu­
kuj e posady ma;!azyniera lub kasyera, Za 
wyrobieuie posauy (laje rb. 50 lub więcej 
Wiadomość w n'dakcyi "Rozwoju" 393. 

ODIa pp. I,nśuierzy robię wierzchy do 
futer, robo~a pierwszych firm warszaw-

ski{"lt. Łódź, Hrednia 3, m. 11. 377 

Geometra przysięgły, Władyslaw 8ta­
rzyilski, Łódź, ulica Połuduiowa MI 8. 

wykonywa wszelkie czynności w zakres 
miernictwa wchodzące, do wszystkich władz 
i instytucyj tak rzątlowych jak i prywat­
nych, pl·zytem mając wykollczony całkowity 
pomiar m. Ło(lzi, jest w możności załat­
wiać czyullOści miejscowe szybko i do-
kladnie. 152. 

I nteligentna wdowa w średnim wiekn, po­
siadająca języki: polski, rn~ki i niemiec­

ki poszuknje zajęcia kasyerki lnb do za­
rządu dom"m. RekomendacylI. osób pewllych. 
Adres: Ul. Nawrot, 19 dom Miilerowej, n 
właścicielki domu. 379-3. 

Młody ('zlowiek, rysownik, obzmajmiony 
z ziemuemi robotami, miernkzemi iu­

stl-umeutami i pobieżnie budownictwmn, 
poszukuje z~ljęcia. 

Rel.wmendacya poważuoj instytucyi. Połud-
niowa 30 m, 15. 394-2 

aJatycbmiast sprzedąję meble i !!przęty 
IWkucbenne. Kantor służących. Z;tl\h udllia 
~~ ~7. 395-2 

OaOl>a inteligentna, znająca się UlI gos­
podarstwie i na knchlli. poszukuje nli"j­

BCll (lo zarzadu domem w Ło(lzi all>o lla 
wyjaztl. Ul. 'Średuia MI 1 m. 30. 390 

pO~zllknję pukojn ładnie nmeblow~luego 
z otldzieluem wejściem i całodżienn cm 

utrzymaniem. Adm. "Rozwojn" LL. 396 

P otrzebna panna do sklepu monopolowego 
z Imucyą. Wiuc10mośC:: w redakcyi "Roz-

woju·' 3110-:l 

POkÓj ładnie nmel>lowauy, przy inteli-
gentuej rodzinie do wynajęcia dla przy­

zwoitej osoby, z c.ałodzienuem utrzyma­
Uitllll lnb u~łllgą Wiad. w"Rozwoju" 383 

P
otrzebna bom~ froel>lówka ua godziuy 
Koustautynowska 20. :\81-3 

P okój frontowy um"blowauy dla pauienki 
lub starszej o~oliy z dobrej rodziuy za " czem zawiatlamia starszy ~z(;ladnik. 

~ ...,~~$ł§l 
'I kouwer~acyę lJiemiecką· Wiadomośe w re-

llahyi .,Roz"·oju·' 382 

potrzebne zaraz zdolne prasowaczki. Ul. 

Dr. Maksymlljan ~~hn 
PIOTRKOWSKA 86, 1089 

-- po~:rócił 1iII 
~~~.il!)r,,· ?ił ~ 

Dr. A. Grosglik. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
Ul . Cegelllialla j\il 2:3 (róg Zaclto­

·duiej) Rano od 8-11; POPOhHluiu: 
ud 5-~; panie: ud :3-4 popołudniu. 

3000 korcy 
kartofli DABERÓW 

illA lJOilUNWM 

"O S M O L I C E" 
tlo sprzed<luiH, z odstawą stacya Lublin w 
ciągu miesiąca Październik~. Cena ' <)rc3. 
mI 7 pudów loco st. Lublin rs. I, k. 25. 

Oferty ]lroszę skłarlać w repakcyi "Roz-
woju" pod lit. K. M. 1160 

Nawrot 16, m. 6. 382 

POkÓj do wyllajęcia zaraz. Piotrkowska. 
M 81, 1Il. 2, :l73-3 

P
otrvebnll podręozn;1 <10 kapeluszy. Zgło­
się do m,lgazynu "Felicya" Piotrkow-

ska 63. 3!ł2-2 

S pr;lwy sądowtl przyjmuje, U\~owy, wHzel­
ide akta pmwne, prośby i podanhl do 

wszystkich Wł<łdz l"tlUagllje A ' KAN AS, 
p. adwokata przysięgłego. Cegieluialla 15. 

391-5 

W Szydłowio przez Lutomierdk wylio­
rowe jabłka zimowe są na sprzeuaż. 

Wysoko nzdoluiona IlIollystka z \Varoza­
wy sznka zaraz zajęcia, może być i UO 

sjlri6edaży. Przyjmuję także kapelu.,?'c do 
nbmllia gnstem wytwornym i prz"rnIJiam 
ua świeże fasony. Łód~.:;;nj(lJlia 3. lll. 11. 

W :I-ch miesiącach wynczam grl1ntowuie 
języków francuskieg-o, aug-ielskieg-o, 

niemieckiego i )lolskiego-do wyhorll. Tam­
że zbiorowe lekcye. Skład papieru, Peter­
l$il~(;, Piotr l(ow~ ( a 50. P. P. 1l97-3 

W chwil,lch pozabiurowych 1l0~?'uJ;uję 

l'y~ul]ków "·szel!;iego rodzaju, ~yko­
lIywam budowlane plany, robię 8ZHC\luki, 
ró',-uież sr.kice i <1etaliczutl rV~\llJki dla 
1~.I!~olarzy i ~In~arzy. Dłng-a 2~ In. 7 H74 

Z;I:!illęła karta pobytu BrOIlislawy Ko­
prow~kiej, wydalla II l11agi~tratll miasta 

Łod~, i. 

Zaginęła l<llrt.a pobytu \Valeutego Miillera 
wydali a z 1Ilagistratu m. Łodzi· H()3 

Zil~illęla karta pohytu Stefaml Borko .,;.­
skiego, wydana z mHgistratn m. Łodzi. 

Zagil1<:ł:I kaią:;,cl'zlm legitymH~,y.iI"1 \Ii­
l'ltaliny Hakuly, wy(13.lIa z ~miny KOI\­

~ ~ alltynów. H!l!ł-:l 

n 1I1ull(lury n~,lIlIiow~kie prawie nowe na 
.G lat 16 i 12 tauin (10 ~]1rze(jania. Wia­
dOIl1OŚć 111. Piotrkows:'a i, Ul. 11. 3{jU-3 
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